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Naczynia połączone.
Przerwę w rokowaniach brzeskich, która 

ma potrwać do 29 stycznia, wypełniły w 
państwach centralnych perypetye wewnętrz
ne, do których nie należy przywiązywać 
wagi za małej. Błędem byłoby przedewszy- 
etkiera uważać bezrobocie w Anstryi za 
sprawę wyłącznie „aprowizacyjuą**. Ruch 
ten, który powstał pozą urzędowymi orga
nami partyi socyalistycznej i z trudem jest 
przez nie gaszony, miał charakter wybitnie 
polityczny, co zrozumiano nie tylko w Wie-

ną atmosferę Prus i Niemiec lepszego baro
metru, niż kwestya polska. Wiemy, oo są
dzić o sytuacyi politycznej tego państwa, 
gdy w powietrzu zaczynają unosić się obie
tnice „zmiany kursu** i różowe dla Polaków 
obietnice. Alo taksamo wiemy, co znaczy, 
gdy wysuwają się znów pogróżki i zapowie
dzi „ciętej44 polityki na dawną modłę. Zmia
nę położenia Polaków pod zaborem pruskim 
spowodować może tylko zmiana w polityce 
wewnętrznej Pius ł Niemiec. I na odwrót, 
każda zapowiedź ulg dla ciemiężonej pol
skości jest wskazówką, że coś się we wnę- 

I trzu Prus zaczyna przemieniać, chociażby

metra spraw wewnętrznych, wezwanie p. 
DrewSa, aby Polacy pogrzebali raz na za
wsze nietylko „chęć oddzielenia się od

. , w . , ,  , z, . , . , . Prus44, ale i mvśi o autonomii narodowej, tętach Wiener beustadt jest odpowiedzią na \ . y .  . . 41 i mysi, której skromnosc powinna 'zadziwiać
j samych ciemięzców i która może być znak-

związek między strajkiem austryackim, a 
mową jenerała Hoffmanna w Brześciu Li
tewskim; zrozumiano, iż cisza wT war szła- p .

uderzenia pięści jenoralskiei, które akom-l

ceptowaną przez ogół polski tylko v i apaniowały okrzykowi p. Hoffmanna: my tui 
jesteśmy zwyciescami, my dyktujemywarun- - , . , _
ki! Mlfifcy tym aneksyohizinsm, a postawą I ~  wypa<kk najgorszy, n ^ r  n .
robotników Ktehićbi s t o ” ek naczyń polą-j »PO»bMjt .»M ..y .l postulatu narodowego, 
czonych. Im wyżej podniesie sic w  pierw-! PrusMminister spraw, wewnętrzny** i ten 
•zem płyn, w kolorze bardzo przypominają.-! nawet Pal,t y v odepchnął łakitnsamym ra
cy krew, tem wyżej zobaczymy w drugiem i c^6ai ^ 'on*> jakim jenerał Hoifm&rm zała- 
ŁMor czerwony, taki, laki błyszczy na d o - 'twfl kontrowersji brzeskie. System naczyń 
brre znanym sztandarze... j Po!40^nyeb znów wszedł w i to aż na-

Za duży bowiem widzi się odskok oó ,.po- Aneksyomizm na zewnątrz
koju bez aneksyj**, jaki głoszą szczerze Au- 
stro-Węgry, do „regulacji granic*4, których

sprowadza automatycznie ucisk na we
wnątrz państwa, Obydwa te przejawy poli-

mapę pakował już jieiierał Hoffmann dele- ^ c™_e ^Tra^ aj<B jak dwie gałęzie z jedne-
gatom rosyjskim w rękę gestem wielkiej 
stanowczości. Za wielkie Zaś zachodzi, %

?o miec?zV stano-

go pnia: z «asady przemocy —  obydwa ży
wią się jednym soldem z gleby rodzimej:

Cm gm  atrofry, 
wiskiem niemieckiego sztabu jene-ralnego, a 
niemieckiej dyplomacyi. To, oo p. Kfthlmann 
Ubiera w delikatne kształty propozycji, jest 
w gruncie rzeczy taksai^p twarde, jak to, 
co jenerał Hoffmann wykrzykuje tonem ko
mendy. Treść tu i tam zupełnie ta sama, 
różnica tylko co do formy, jak między fra
kiem, a mundurem. Dotychczas sądzono je
szcze w niektórych sferach austryackich, że 
między Hindenburgiem i Ludendorffem, a 
Hertlingiem i Ktihlmannem zachodzą różni
ce zasadnicze. Jeżeli były, to zagładzono je 
na konferencjach berlińskich i dzisiaj Niem
cy moździerza i Niemcy pióra stanowią w 
Brześciu naczynia połączone, w których a- 
neksyonizm wznosi się do góry dwoma t$- 
wnolegfyiri! słupami. •

Gdybyśmy mieli co do tej konsolidacji ja-

■pULA UOtCW -TBtiyr. —  - -----
To poczucie obserwujemy dzisiaj w Niem

czech w jego apogeum. Daremnie, jakby mo
żna sądzić, odzywają się głosy Kassąndry z 
„Yorwaertsu44, która przestrzega Niemcy 
przed zupełną izolacyą. Nie kły cha 6 z Ber
lina niczego, coby wskazywało nś małe 
chociażby opuszczenie tonu.. Przeciwnie, pe
wność siebie stamtąd płynąca zaraża Niem
ców austryackich, którzy z podniesioną 
głową zaczynają stawiać żądania, już, wcale 
nie dalekie od snów o potędze, od przewagi 
w państwie, od stanowiska uprzywilejowa
nego. Myśl rozdarcia Czech na dwa kraje 
koronne, niemiecki i czeski, nie byłaby ni
gdy rozkwithęła tak szeroko, jak teraz, gdy
b y  plecy niemczyzny austiya ckiej nie 
wsparły się o Berlin i gdyby jenerał Hoff
mann nie wystąpił ze swym gestom Brennn-

stemem naczyń połączonych, w których wre 
i kipi. Obok, przez ścianę, gotuje się w ko
tle rosyjskim. Nigdy jeszcze sytuaeya we
wnętrzna i zewnętrzna nie skomplikowały 
się ze sobą tak jawnie i tak, powiedzmy bez 
ogródek, groźnie. Idzie o to, czy mężowie 
stanu w Austryi zdają sobie sprawę z  głębi 
chwili? Czy rozumieją, jakim głosem prze
mawia do nich strajk, wyrywający się poza 
łamy organizacji —  strajk, którego przy
czyn szukać trzeba nietylko w urzędzie ży
wnościowym w Wiedniu, ale w komisy! po
kojowej w Brześciu Litewskim? O ruchach 
masowych wie się tylko to, jak się zaczy
nają. Czem się kończą, tego nie wyproroku- 
je nikt z ich przywódców, nikt z uczestni
ków, a.tem mniej ktokolwiek ze spektato- 
rów. Między Berlinem a Wiedniem powinny 
teraz toczyć się ważne rokownnia. Jeżeli 
tak jest, to wiele zależeć będzie od ich wy
nikli, który zadecyduje o postaw/ie Niemiec 
na dalszych rokowaniach brzeskich i o ich 
skłonności do pokoju powszechnego —  prze- 
dewszystkiem. Z postawy tej zaś będzie mu
siało pańs,t-wo naddunajskie wyciągnąć kion- 
sekweneye przez swych ludzi kierujących. 
Będzie musiało, skoro wyciąga z nich kon- 
sekweneye —  lud.

wach zaprowiamtowania miasta, o brak sta
rań wobec swroich i energii wobec „gości44.

Cisza panuje dzisiaj na ulicach Warsza
wy. Tramwaje rano nie jeździły wcale, oko
ło południa wyjechały pod strażą wojska. 
Podobne dniom bezmięsnym szkapy doroż
karzy i sankarzy przeszły1 na krótko w do
brze zasłużony stan wypoczynku, w niektó
rych restauraeyach goście usługują sobie sa
mi, pisma dzisiaj nie wyszły, nie słyćhać za
tem okrzyków^ kolporterów: „Kuryer Po-
raaa! Przegląd Poraaa!44, ao?i „Godzina Pol
ski!44 ze stałym niemal przy tej-ostatniej re- 
sponsem przechodnia „Idź do dyabła!44 "Wo
bec braku pism pantoflową pocztą rozeszła

nistra skarbu do poezjmienia kroków u 
władz okupacyjnych o zatwierdzenie pro
jektu. Prezes ministrów w7obec przewicka- 
nia się sprawy dopuszczenia zastępców Pol- 
.ski do rokowraó pokojowych wystąpił pono
wnie u rządów państw/ centralnych z usihie- 
mi przedstawieniami wr tej sprawie.

Przygotowania do wyborów do Rady sta
nu już się rozpoczęły. Prace" przygotowa
wcze przeprowadza i organizacyą wj-borów 
zajmuje się ministerstwo spraw wewnętrz
nych. Obecnie opracowuje się instrukcję 
wyborczą i ustala listę komisarzy wybor
czych. Poinformowani zapewniają, że zwo
łanie Rady stanu nastąpi w drugiej polo-

fmeczność zwołania Sejmu możliwie rychło. 
Rząd zamierza podobno na pierwszem zaraz

kąkolwiek wątpliwość, to zachowanie się sa> rzucającego na szalę miecz... Y a e v i c 
rządu pruskiego w Sejmie pruskim zniszczy-1tifi * • • •
loby ją najdokładniej. Niema na wewnątrz- i Państwa centralne są teraz jednym sv-

Z Warszawy.
(Od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 ątyczniaT 
(Pod znak?.em stroiku. — Z R3dy ministrów. — 
Rada Stanu i Sejm. — Żniwo cenzury. — Wybór 
prorektora. — Zapis. —  Dla internowanych. — 

Ersatz.marki).
. jiu^-0w£0dz» 4  .manirt 20
po poliicuiiu strażnik na wieży v/arszawskie- 
go ratusza uświadomił sobie, że —  jest wy- 
zyskiwanjon. Obserwacją tą podzielił się
z przepływającymi opodal obłokami, obwie
ścił im rozpoczęcie strajku i zszedłszy o kil
ka pięter niżej, udał się do wiadomego mu 
źródła wojennego cienkusza. Zegar ratuszo
wy odsapnął (rzadko mu się przytrafia podo
bny odpoczynek) i milczeniem swojem ob
wieścił Teatralnemu Placowi wraz z okolicą 
nienajświeższą zresztą nowinę: Strajk!

Warszawa żyje pod znakiem strajku. 
Mówią o nim przemykające zrzadka , a po
nad brzegi przepełnione tramwaje, mówią 
ciemne wieczorami gmachy teatrów, mówią 
rozlepiane na limraeli wezwania strajkują
cych i ogłoszenia policyi niemieckiej. Dziś 
proklamctcye P. P. S. obmościły jednodnio
wy strajk- demonstracyjny, mający wyrazić 
solidarność ogółu robotników ze strajku
jącymi pracownikami miejskimi, oraz zapro
testować przeciw gospodarce władz. okupa
cyjnych i... magistratu. Bo magistrat war
szawski nie posiadł —  słusznie, czy nie — 
uznania stołecznej opinii. Spada nań szereg

się dziś pogłoska o txem, że tak mało wyma-i wie lutego. Na naradzie Rady regencyjnej 
gający p. Trockij zastra.jkow*ał i rokowania j z Radą ministrów dnia 17 b. m. uznano ko- 
w Brześciu Litew/sldm zostały zerwane.

Jaki będzie dalszy przebieg strajku? 
przewidzieć trudno. Żadna ze stron me zdra- j posiedzeniu Rady Stanu wmieść projekt or- 
dza chęci ustępstwa Magistrat zachowuje się ; dwnacyi wyborczej do Sejmu. Pojawił się 
dosyć bezradnie, a zarządzania energicznej j w tych dniach list otwarty p. Bohdana Stra- 
policyi niemieckiej, jak n. p. wyrzucanie j szewicza, redaktora „Nowej Gazety44, do p. 
strajkujących wraz z rodzinami z wyzna, i Jana Kucharzewskiego, prezydenta Rady 
czonych im mieszkań, aresztowania itd. nie | m-ieistrów, w którym to liście autor przyta- 
działają bynajmniej łagodząco. . \ cza szereg argumentów7, wykazujących ko-

Skutkiem strajku zamknięte są prawie od I nieesność zwołania jak najrychlej Sejmu-i 
tygodnia wszystkie teatry miejskie (Wielki, j dpwodzących, że projektowana Rada Stanu 
Rozmaitości, Nowości i Letni). Skłonni do i Sejmu zastąpić nie zdoła, 
melancholii artyści rozpatrują u Lourseh Łiktorzy cenzuralni św7ięcą w księgar- 
czame horoskopy przyszłości, a tymczasem piach tntejszycli obfite żniwo. Ostatnio za- 
Prenkla, Śliwiiiskiego, Szyllinżankę, Lubicz-; rządzono konfiskatę „Placówki44 Bolesława 

I Sarnowską i innych zastępują uprzejmi k o-j Prusa, „Dwóch, stuleci44 Szymona Askenaze- 
ledzy: nieboszczyk Psylander, Olaf Fonss, - go, oraz w szelkich podręczników historyi

j Asta Nielsen, Kem Andra i t  d. i t  p., co j Pclski, za jedynym wyjątkiem książki J. 
kinoteatr inaczej. Dziś odbyło się już przed- ] Grabca (J. Dąbrowskiego —  obecnie kapi- 
stawienie w „Rozmaitościach44; grano „Kon- tana audytora sądów polowych Leg. pol- 
stytucyę44 B. Gorczyńskiego. Ustawieniem I skich). Na uniwersytecie praca postępuje 
dekoracyi zajęli się sami artyści, a w za- j normalnie. Ostatnio dokonano wyboru pro- 
stępstwie statystów7 odśpiewała w 3 akcie j rektora. Został nim pow7ołany przed dwoma 
za sceną „Boże coś Polskę44 najwybitniejsi! laty ze LVowra na katedrę filozofii ścisłej, 
artyści opery z dyr. Koroiewicz-Waydow7ą } prof. Jan Łukasiewicz. 23 b. m. odbędzie 
na czele. Czy przedstawienia odbywać się , się, staraniem uniwersytetu, w auli uniwer-

,Roz-
i*zy-

będą nadał normalnie, niewiadomo. „1 
ńłaitości“  przygotowują „Głuszca44 S. K 
woszew7skiego i „Pomyłkę44 A. Konara.

Ludzie wymęczeni są już do cna ciężkimi 
stosunkami i ochotnie chwytają każdą wieść 
obiecującą zmianę na lepsze. Legenda osnu
ła podróż regentów do Wiednia i Berlina.

azteckiej uroczysty obchód, poświęcony ro
cznicy styczniowej i rocznicy śmierci Artu
ra Grottgera.

Mimo trudnych warunków dobroczynność 
Warszawy nie osłabła. Kroniki pism co- 
dzienmnie notują sporą liczbę ofiar i mnogie 
zapisy na cele publiczne. Wspomnimy tu o

Optymiści opowiadali o niebywałych suk-j zapisie ś. p. Marty Piwnickiej. Zapisała ona 
cesac-h, pessymiści —  oczekiwali faktów. 20.000 rubli Centr. Tow7. rolniczemu na u- 
Obie strony pogodził zupełnie jasny komuni-, tw7orzenie szkoły rolni^ej typu szkoły w 
kat biura prasowego przy departamencie Mieczysławowie, koniecznie w gub. płockiej,
spraw politycznych. Komunikat ten brzmi: 
„Dnia 14 b. m. odbyło się posiedzenie Rady
ministrów, na którem prezes., gabinetu zda
wał sprawę z podróży swej do Berlina i 
Wiednia. Stwierdzono, że' prawie wrszysfkie 
palące sprawy, poruszane w Berlinie i Wie
dniu, nie zostały ostatecznie rozstrzygnięte. 
Muszą one być ponownie sformułowane, po- 
czera podlegną jeszcze per trak tacy om z 
miejscowemi władzami okupacyjnemi4*. Na 
dzislejszem posiedzeniu Rady ministrów o- 
mavviano projekt tymczasowej ustawy wroj- 
skowoj. Przyjęcie ustawy odłożono do na- 
stępnego posiedzenia w przyszłym tygodniu. 
Przyjęto projekt ministra skarbu upaństwro- ̂ v i A. 1/   ■ —     - -n-T W.I  ̂— I W— *-+ v ' ~r U J

zarzutów, oskarżeń o nieudolność w spra- wienia loteryi klasowej i upoważniono mi- ‘ stać falsyfikatu.

imienia inężą testatorld, Tytusa Phvni- 
ckiego.

Internowanym legionistom pospieszyli 
z pomocą , akademicy wrarszawsey, którzy 
urządzili 19 b. m. na ich rzecz bardzo piękny 
i uwieńczony sukcesem kasowym koncert 
w sali Stbw. techników.

Ogólnemu brakowi pieniędzy zapobiedz 
pragnie grono bezimiennych filantropów, 
czy też amatorów miedziorytów państwo
wych, będących jeszcze w obiegu. Anonimo
wi ci dobrodzieje ludzkości puścili w osta
tnich czasach w kurs tak wielką ilość ,.er- 
satż-marek*4 własnego wyrobu, że strzedz 
się trzeba, przyjmując banknot, aby nie do-

Wojciech kętrzyński.
We Lwowie dokonał iyw ota jeden z ńaj- 

wybitniejszych naszyeb uczonych, nestor 
^ 4 ród  historyków polskich, dr. Wojciech 
Kętrzyński. Wytrawny znawca, zamierz- 
w e j  przeszłości Słowian i średniowiecznej 
rolski, znaknr0l,ty wydawca źródeł, przy tem 
etnograf i publicysta, przeszło pół wieku 
ęłtŁżył gorliwie nauce polskiej i wzbogacał 
ją swemi doskonałemu pracami.

Rzecz szczególna, że ten gerąe^miłośmk 
dziejów naszyci, Polak najszczerszy, urodził 
s*ę Niemcem i ^  ^eciństw ie  chował się w 
duchu na wskroś nleu^eckim. A przecież na 
jlłHo duszy tego dziecka tfcła iskra polsko- 

która z czasem miała zapłonąć eilnym 
Bniłości i przywiązania do polskiej

ST noillr! T/lwn̂ n.!mmn 1. _

. r> . ■ i przyjęła uazwiaKO:
â Yon Winkler . I rodził sie w Ełku na Ma-1 
^ a c h  w r. 1 -^ .  Ojcier, iego Jan. oficer pru-
■ fe^ a trą c ił już wszelkie poczucie) polsko- j
wb domu Rabo, rodowita Niemka,?

S-V̂  ideiiiy niemieckie. Wósmym
T‘°. olcbiny na wy-

#fcowy,h ,ier° ces?- fili’, 'dzieci woj-
toczenla /  JL?CZ, f ln:e: wwaąiai dalej w o- 

^'suóęckiem i kanuił się obcym

udział w ruchu politycznym, Ujęty przez 
władze pruskie, osad/zony został w7 więzie- 
niur w Kładzku na górn/m Śląsku, z które
go wydostał się dopiero w r. 1865. Powró
ciwszy do Królewca, dokończył studyów u 
niwersyteckich, i otrzymał stopień doktor
ski, lecz bez prawa do służby rządowrej O- 
bjął zrazu dyrekturę biblioteki w Kórniku 
a pr r. 1S73 powołany do Lwowa, został 
skrypcoyem, potem kustoszem biblioteki Os
solińskich, zaś w r. 1878 po śmierci Augusta 
Bielowskiego dyrektorem oddżiału nauko
wego, na którem to,stanowisku pozostał aż 
do śmierci.

wów politycznych i kulturalnych. Badał 
więc nazwy miejscowe polskie Prus i Po
morza) starając się flfctalić północną granicę 
osadnictwa polskiego, napisał też spore 
dzieło o narodowości , polskiej Prusiech 
zachodnich. Wydał nadto ciekawe ma.terya- 
ły etnograficzne1 odnoszące się do Mazurów 
pruskich.

Niemniej także konflikt narodowościowy, 
jaki się rozegrał w jego duszy młodzieńczej

Smolką dyplom a tary usz \ klasztoru tynie
ckiego i 30 dokumentów katedry płockiej.

Nie poprzestał jednak na wydawaniu ma- 
teryału źródtowe.go, ale go krytycznie ba
dał i oświetlał. Pierwszy też poddał grun
townemu rozbiorowi najstarsze dokumenty 
polskie z X I I  y/., oraz najdawniejsze nada
nia di a Tyńce; Płocka i dla %akcrui memie- i zakończył ziyyciestwem tkwiących w  niej 
ckiego. Bystra spostrzegawczość i ścisły? atawistycznych’ ptyrwiastkow .pols-k^h, wy- 

.krytycyzm jego, zdołały ustalić raz na za- cisnął swe piętno na upodobaniach nauko- 
wsze szereg zagadkowych lub spornych pier- wyeh Kętrzyńskiego w 'późniejszym w ieku, 
y/ej kwesty> naukowych >v- zakresie dyplo- Przez całe życie interes^waala go majbair- 
matyki. polskiej. W- ocenie autentyczności' dziej liistorya walki Słowiańszczyzny'. ze 
dokumentów bvł 'bardz-o surowrym, potępił! światem gcianańsklm. Za temat pierwszej

do
li rob rego 

później 
najila- 

na
________ grunto-

kcyjne Kętrzyńskiego mają wnogo rozbioru tekstów .pisarzy rzymskich

j'(Tacyta., Ptolomeusza) i greckich (Prokopa i 
Jordanesa), zwalczał pogląćty niemieckich u- 
czbnych, zaludniające całą środkową Euro
pę plemionami germańskiemi i starał się 
wykazać, że uczeni niem ieccy bądź nacią
gali, bądź dowolnie przekręcali teksty źió- 
dłowm. Y,Tedle Kętrzyńskiego słowiańskie 
nazwy miast, wsi, gór i rzek, rozrzucone na 
całej przestrzeni między Labą ar Renem,- 
wskazują, że Słowianie sięgali pierwotnie 
aż po Ren, a Niemcy przybyli do Europy 
środkowej później, jako zdobywcy.

Oto w ogólnym zarysie podane główne 
kierunki rozległej i bogatej w plony dzia
łalności naukowej Kętrzyńskiego. Obejmu
ją one z górą setkę prac, nie licząc drobnych 
artykułów* i recenzyi, rozsianych po różnych 
pismach nietylko polskich, ale i niemie
ckich. które informował stale o ruchu nau- 

ikowyin w7 dziedzinie naszego dziejopisar- 
| stwa.
| Lecz działalność dziejopisarska Kątrsyń- 
jskiegó nie wyczerpuje miary wielkich za- 
| sług jego. Niespożyte usługi oddał on nau- 
! ce na stanowisku dyrektora Biblioteki* Osso
lińskich we Lwowie, które zajmował, z górą 
lat 40. Oddany całą duszą ukochanej insty
tucji, pracoweł goriiwie nad jej rozwojem i 

i bogaceniem.
j Aby powzięć wyobrażenie* o rozroście bi
blioteki za dy rek tury Kętrzyńskiego, wy- 

| starczy porównać cyfry sprawozdania bi
blioteki z początku i k< ńęa jego urzędowa
nia. Ilość dzieł w7 tym okresie czasu podwoi

ł a  się jty  r. 1876: 70.000,. obecnie oizeszło
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Kolosalne zysM, jatkie osiągnął „G e o s“ , 
jcentralizując handel jarzynami, użyte zo
stały w części na wykupno nasienia jarzyn, 
które w ilości jrzydziestu yagonów spro- 
•wadzo-no, dla ułatwienia producentom za
siewu i zrobienia ponownie dobrego intere
su. Niestety ogołocona z kapusty przez 
r Geos“ Galic y  — nie należy Ho tych szczę- 
fclłwyeh krajów, o których pomyślała, ta cen
trala w dostawie nasion jarzynowych. Po
mimo ogłoszeń Izby handlowej, wzywają
cych do zgłaszań potrzebnych ilości na
sion —  zamówienia naszych organizacyj 
rolniczych traktowane były odmownie. Nie 
pomogła osobista interweacya dyrektora 
S y n d y k a t u  r o l n i c z e g o ,  gdzie za
przeczono treści dawnych listów i przez usta 
licznych reldamowanych „Jrogełesów“ o- 
aświsdczono, że tylko ci dostaną nasiona, 
którzy zawarli umowę pisemną z „Geo- 
seń>“— czyli iimemi słowy powiedziawszy—  
nic nam nie dadzą, gdyż wiemy o tern do
larze, że tak w Austryi, Czechach, jak i na 
Morawach agraryusze, wobec nizkiej ceny 
zboża, a wysokiej ceny warzyw, już w ze
szłym roku zaniechali w znacznej mierze 
produkcji zboża, a rzucdi -się dó produkcyi 
kapusty  ̂ buraków ćwikłowych i paste
wnych, marchwi i t. p. Co za szatański po
mysł .-Geesu"! Więc w jakim celu ustanowił 
c. k. Rząd Centralę? Rkąd mamy wziąć na
sion—skoro kii ani ,2 Królestwa, ani z zagra
nicy na własną rękę sprowadzić nie 
wolno?! Centrala dewiz nie pozwały wy
syłać pieniędzy — "a sprowadzone w zeszłym 

-roku po ustanowieniu 'Centrali ,.Geos“, na- 
łłona z Hołandyi, uległy konf'skacie. Dziś 
^organizacje rolnicze są w kłopocie skąd 
wziąć nasion warzwwnwch dla licznych Spó
łek roknozych, handlowych (katolickich), 
które od lat wielu w nasiona warzywne zao
patrywały.

Skutki ustanowienia Centrali „Ge©s“ już 
idziś dają się odczuwać. Ceny obecne nasion 
warzywuvrh w "porównaniu do cen zeszłoro
cznych wzrosły o 360—500 procent! do 
-cen wprost rabunkowych! Dokąd zajdzie
my’  główka kapusty będzie w takim razie 
kosztowała 5—*6 koron, a marchew 1 bura
ki jedna sztuka przynajmniej po koronie.

Dziś „Geo«s*‘ nasion dla Galicy i niema, ale 
w  jesieni zjedzie całkiem pewnie ze swą zor
ganizowaną armią „Jingełesówu na r&kwi- 
*yeye kapusty i t. p.

R a d a  m .  K r a k o w a .
Wczoraj wieczorem odbyło się czwarte z 

*zędu posiedzenie budżetowe Bady miej
skiej. Przewodniczył wicepr. J. K. Fedoro
wicz.

Po otwarciu posiedzenia, przewodniczący 
■awrademil Radę m., że minkter spraw we
wnętrznych, hr. Toggenburg, zatwierdził u- 
efewałę Wydziału <wi»lkieppo Kasy oszczędno
ści m. Krakowa dotyczącą daru 600-000 K. 
na zakupno Woli Justowsldej dla miasta.

Byekssya budżetowa.
Następnie podjęto pasownie obrady szcze

gółowe nad budżetem miejskim. Poszcze
gólne działy referował <jyr. Izby ubrach. p. 
Krzyżanowski.

Na wtoTkowem posiedzeniu uchwalono—  
Jak donieśliśmy —  dwa działy 1. i U. Budżet 
działu I. Zarząd główny przedstawia ^ię na
stępująco: wydatki zwyczajne 2,385.166 K., 
nadzwyczajne 1,488.000 K., razem 3,873.166 
K. —  Dochody zwvc«ame 561.069 -K., n be
ri o b ó r wynosi 3,342.097 K.

Budżet działu II. Zarząd majątku miej- 
5̂jde?o wykazuje rozchody zwyczajne: 
340.850 Ki, -nadzwyczajne 34.678 K., razem 
375.028 K. Dochody -zwyczajne wynoszą 
1,436.304 K., nadzwyczajne'5035ODK., razem 
1,486:304 K. Nadwyżka pokrycia wynosi 
1,111.276 K.

Podatki gmbae. Długi.
Z kolei przystąpiono driś do obrad nad

140.000), ilość rękopisów i dyplomów ró
wnież wzrosła przeszło -w dwójnasób (ręko
pisów w r. 1876: 2000, obecnie około 4.900, 
dyplomów 735:1700). Nie wliczono tu na
bytków  ostatnich łat Miku, w których bi- 
tóioteka wzbogacona zestala arebrwalia^ni 
Bapkżyńskiemi I in. O wznoście ruchu nau
kowego w czytelni za dyTOktairy Kęirzyń- 
gMego świadczy fakt, że ilość czytelników 
©raz liczba wydanych im dzieł w ciągu. tego 
©zasu wzrosła prawie dziesięerokrotBŚe. Nie 
tóega wątplrwnfei, że na to złożyły się przy- 
jeżyny ogólne, wzrost potrzeb naukowych 

m. nas w ostatnich lat dziesiątkach, ale trze
ba powiedzieć. że w dużej mierze ieet w tem 
atasługa dyrektora, który żywo zajmował się 
iczytełmkaini, starał się ułatwić im pracę w  
Inbliotece i udzielał im swych cennych rad 
i wskazówek. Zjednał też sobie powszechną 
cześć i szczery szacunek, a pozostawił żal 
€  hikę niezapełnioną. Należał bowiem do 
tych ludzi, których śmierć, mimo ich pó- 
fee j starości, opłakuje się dlatego, ie  przed
wcześnie zmarli. Kętrzyński bowiem -do o- 
istatka był czynny, zachowując ówieżość u- 
toysłu i młodzieńczy zapał do pracy, i byłby 
niewątpliwie mógł nadal wzbogacać naukę 
pokką swemi studyami, jakich wiele jeszcze 
miał w swym warsztacie, gdyby nie fatalny 
wypadek złamania, nogi, któremu uległ w 
reku ubiegłym, i z którego się już nie po-

Cboić -Jego pamięci!
WŁADYSŁAW SEMKOWICZ.

działem III. Opodatkowanie i opłaty gmin
ne. Budżet tego działu przedstawia się na
stępująco: Wydatki zwyczajne 1700 Kor., 
dochody zwyczajne 4,864,410 K,, nadwyż
ka pokrycia wynosi 4,862.710 K.

Równocześnie wzięto pod obrady dział 
IY. Zarrad długu mieiskiego. Wydatki wy
noszą 2.915.987 K., dow ody 1,255.550 K. 
Niedobór 1.660.437 K.

Oba te działy wywołały długą, ożywioną 
dyskusyę. Rad. m. P o r ę b s k i ,  M i e - 
d n i a k ,  dr. - Dam s k i ,  TEps t e i n ,  domar 
gali się energicznie zniesienia dodatków, na
łożonych w r. 1914 na pokrycie miliona ko
ron, ofiarowanego na cele Legionów i pokry
cia innych wydatków miejskich. Mówcy do
wodzili, że prezydent, dr. Leo, publicznie na 
zgromadzeniu właśeicieM realności zobowią
zał się znieść te dodatki i przywrócić dawną, 
przedwojenną stopę podatkową.

Wicepr. S a r e  zwalczał wnioski e znie
sienie tych dodatków i usiłował wykazać, 
że dodatki te nie pozostają w beapośrednim 
związku z milionowym darem na Legiony, 
lecz nałożone zostały &e względu na wię
ksze potrzeby miasta w czasie wojny. Po
nieważ zaś wojna trwa w dalszym ciągu i 
wydatki -gminy stale rosną, przeto niema—  
jego zdaniem —  powodu do zniesienia. wo
jennych dodatków. W końcu stawia rezolu- 
cye, by sekera skarbowa i komisy a budże
towa, przyszły z wnioskiem kmiany syste
mu gminnego podatkowego.

Rad. m. dr. Rafał L a n d  a u w dluższem 
przemówieniu zwalczał wnioski o zniesienie 
podatków i wykazywał, że ciężary gminy 
nadzwyczajnie rosną, a wojenny niedobór 
budżetowy wynosi dotychczas przeszło 7 i 
pół miliona koron. Bieżący rok administra
cyjny przyniesie nam niewątpliwie przeszło 
3 miliony koron, będziemy zatem mieć ko
lo 11 milionów niedoboru. Trudno przytem 
liczyć, że rząd pokryje wszelkie niedobory. 
Przeważną Ich część będziemy zmuszeni po
kryć sami. W*tym celu okaże się k o n i e 
c z n o ś ć  w y s z u k a n i a - u o w y c h  ź r ó 
d e ł  d o c h o d u !  n a ł o ż e n i a  n o w y c h  
p o d a t k ó w .  W  końcu mówca żąda kon- 
wersyi długów i uregulowania terminów 
płatności i w tym kierunku stawia stosowne 
rezolucje.

Rad. m. G o d z i c k i podnosi, że poda
tki wojenne, jakte nałożono w r, 1914, nie 
były należycie przygotowane, dlatego spra
wa ta wymaga ponownego zbadania i nale
żytego ureerdowania.

Przemawiali jeszcze: rad, m. O s t r o w 
sk i ,  który żądał wprowadzenia podatku od 
przyrostu wartości. Porębski, Ud orski, Ba- 
zes, kióry oświadczył się przeciw nowym po
datkom, a za zaciągnięciem pożyczki długo
terminowej, poczem dział UL i IY. budżetu 
przyjęto.

Bezpieczeństwo publiczne.
Dział V. B e  z p i « c z e m e t  w o -p ^ u b l i - 

c z  n e wykazuje w wydatkach -zwyczajnych 
i nadzwyczajnymi kwotę 891.744 K., w do
chodach 22.300, niedobór 869444 K.

W dyskusyi przemawiali wicepr. Rolle, 
rad. m. Chwastek i dr. R. Lamdau, pocącm 
ten dział budżetu i zgłoszone rezolucye przy
jęto.

Roboty publiczne.
Dział VI. B u d o w y  i r o b o t y  p u b l i 

c z n e  zawiera w wydatkach 1,524.889 K., 
w dochodach 667.437 K., niedobór 857.462 
K ot. W  dyskusyi wicepr. S a r e  przedsta
wił przeprowadzone dotychczas roboty pu
bliczne w dzielnicy Podgórzu, do których 
gmina się zobowiązała przy przyłączaniu tej 
dzielniej.

Rad. m. dr. M u c z k o w s k i ,  wskazując 
na dzikie zabudowywanie Alei Trzech Wie
szczów i imulic, żądał, by prezydyum roz
poczęło studya do nowej ustawy budowla
nej. W  tym kierunku też postanowił razo- 
iucyę.

Rad. m. G o d n i e  k i  wnosi, by prezy- 
dyum miasta poczynił© energiczne kroki u 
wojskowości i rządu o odszkodowanie aa 
zniszczenie dróg i dojazdów miejskich.

Rad. m. S t  N o w a k  domagał się za
sklepienia „młynówki“ .

Rad. m. O s t r o w s k i  wskazał na wiel
kie szkody na drogach, ulicach i w bu
dynkach, jakie wyrządzaią ciężarowe samo
chody wojskowe i żądał, by prezydyum 
miaste, poczyniło starania u władz wojsko
wych o wydanie nakazu podwładnym orga
nom co do ścisłego przestrzegania regula
minu mchu, i omijania ulic asfaltowanych, 
na których ruch automobilów ciężarowych 
jest wzbroniony. Dotychczasowe stesurdd są 
groźne nietylko dla bruków i asfaltów miej
skich, ale również w wysokim stopniu szko
dzą zabytkom architektury. W  kościele św. 
Anny wskutek wstrząśnięć odpadły i znisz
czone zostały cenno^sztuiraterye. Podobne 
szkody poniosły i  inne świątynie krakow- 

wj-skie.
Wicepr. S a r-e zapewnił, że w tej eprawie 

już wielokrotnie u władz wojskowych inter
weniowano. Obecnie prezydyum miasta po
nownie poczyni stosowne kroki. —  Po prze
mówieniach jeszcze kilku radnych dział VI. 
budżety przyjęto.

chody 740.717, nadwyżka 312,975. Bez dy
skusji uchwalono.

Dział IX . Z d r o w o t  n o ś ć  m i a s t a ,  
referował rad. m. dr. S c h n e i d e r .  Wyda
tki: 2,260.453 Kor., dodiody 1,410.753 Kor., 
niedobór 849.700 Kor. W dyskusyi rad. ra. 
A d e 1 m a j u  podniósł pilną potrzebę zao
piekowania się giobami legionistów na 
cmentarzu krakowskim i wystaiwicnia stoso
wnego bohaterstwu poległych pomnika. Kil
ku następach mówców żaliło się na zakład 
czyszczenia, miasta. Odpowiadał i wyjaśniał 
-wicepr. S a r e ,  poczem wnioski referenta 
przyjęto.

Dobroczynność.
I^ział X : D o b r o c z y n n o ś ć  przedsta

wił rad. m. G o d z i  c k  i. W tym dziale wy
datki preliminowano na 660.385 Kor., do
chody 447,669 Kor., niedobór 213.316 Kor.

Rad. m. ks. dr. C a p u t a  w dyskusyi 
podniósł potrzebę eeotralizacyi opieki nad 
ubogimi i sporządzenia katastru ubogich, 
następnie zaś przedstawił owocną działal
ność komitetów parafialnych w Krakowie, 
podkreślił ogromną ofiarność Książęco-Bi
skupiego Komitetu - na rzecz ubogiej ludno- 
4ei miasta i zażądał wydatnej saiowencyi 
gminy dla tej instytucyi.

Rad. m. ks. M a s n y  omówił sprawę opio- 
ki nad zaniedbaną młodzieżą, zaznaczył po
trzebę rozszerzenia i pogłębienia opieki nad 
młodzieżą -wogóle, przyczem zwrócił uwagę, 
że zarząd miasta może w niedostatecznej 
mierze wykorzystuje różne źródła fimdu- 
szów na cele dobroczynne. W szczególności 
chodzi o różne fundusze, jakie stwmrzono w 
czasie wojny, w których gmina m. Krakowa 
dotychczas zTupełnie -nie-partycypuje, aczkol
wiek wielkie sumy na opiekę nad ofiarami 
wojny łożyć musi.

Na tem dalszą dyskusję odroczono do 
dnia dzisiejszego. Posiedzenie dzisiejsze roz
pocznie się o godz. 6 wieczorem.

! , . ,D R ..GUS3'^ iV’ T O C H O C K I, docent pryw. sztuki; 3. budownictwo wiejskie i mało-mieb 
! filozofii klasycznej na Uniwersytecie Jagiellon- skie ze stanowiska użvfekoweg6; 4. kons^ruk- 
|skim, obecnie pełniący służbę wojskową w ai- cye budowlane zastosowane do budownictwa 
| tyleryi polnej jako kapitan, powołany zostął wiejskiego i małomiejskiego; 5. konstrukcve 
,na profesora tego przedmiotu do uniwersytety żelazno-betonowe w budownictwie wlewkiem 
w Warszawie. Prof. Przychocki doktoryzował i malomiej&kiem; 6. konserwaeya zabytków 
się i habilitował na Wszechnicy Jagiellońskiej, arclutektuiy; 7. produkeya materyalów "budo- 
Jako stypendysta Akademii Uimeiętności, od- wlanych: aj drzewo budulcowe, b) wyroby ce* 
był podróż naukową do Berlina, Rzymu, Tary- rainiczne, wapno * gips, G) rodzaje, jakość i sno- 
ża, Londynu i Cambridge, pracując w tamtej- sobv występowania -kamienia w Polsce- 8. po-
rvr.T-r.Vi • i ______1.L-* i____i_______1_______ ■ • • » . . « V ? *1“

smaeĥ  fiiiologicznycb znane obszerne dzieło zacya miejscowości; 14. zaopatrzenie w energię 
pq łacinie: „O Grzegorzu z Nazyaami“ , wydane elektryczną. Kasem 52 gociziu wykładu i 26 
nakładem krakowskiej Akademii Umiejętności, godzin ćwiczeń. Zgłoeienie przyjmuje i wyja- 
w  Krakowie cieszyły się wykłady prof. Przy- śnieć udziela „Sekreta.ryat "kursów mżynier- 
chockiego niezwykłą frekwencvą, a Kolo filolo- skich“ , Lwów. Politechnika, 
giozrie uczniów U. J. uznawsio w nim swe-ao CENTRALE. POD NADZ(M?EM P/>SSTWA.

Nadużycia central zmuszają władze centralne 
na Węgrzech do rozpostarcia nad niemi kon
troli. Jak donoszą piana wiedeńskie, mają 
czynniki rządowe zamiar utworzenia snecyalne- 

Z TEATRU H)l. SŁOWACKIEGO donoszą: go urzędu przy ministerstwie feuxdłu dla utrzy
mania stałej kontroli nad centralami i spraw-

kierownika. Za jego staraniem doszły też do 
-skutku przedstawienia klasyczne, wykonywane 
przez -młodzież uniwersytecką w teatrze kra
kowskim i lwowskim.

Dzisiaj po raz czwarty wznowiona obecnie z ta
kim

M l
CZWARTEK

Tymoteusza

S 'J  -8 1 4  S k .m

Wschód słońca o godz. 7 20 r. 
Zachód „  „  4-17 w.
Długość dnia godz. 8 iu. ^3.

Dalsze działy budżetu.
-Dział VII: u p i ę k s z e n i e  m i a s t i i ,

referował rad. m. J u d k i e - w i c - z .  Wydatki 
wynoszą 208.017 Kor., dochody 18.575 K., 
niedobór 189.442 K. Po krótkiej dyskusyi, 
w której oświadczono się przeciw asfaltowa
niu chodników m  plantach, dział ten przy- 
jęto.

Dział VIII: Z a r z ą d  t a r g o w y ,  który 
referował rad. m. Ł u c z k o ,  przedstawia 
się następująco: Wydatki 42T.742 Kor., do-

Z miasta.
KONFERENCYA APROWIZACYJNA. W 

myśl uchwały zjazdu miast galicyjskich, odby
tego w Kutkowie w dniu 25 listopada z. r., ma 
przy oddziale apT owizacyjnym gaL miejskiego 
wojennego Zakładu kredytowego powstać R&r 
da przyboczna, złożona z jednego przedstawi
ciela m. Krakowa, jednego przedstawiciela, m. 
Lwowa, dwóch przedstawicieli średnich miast, 
jed n io  przedstawiciela mniejszych miaste
czek i pięciu przedstawicieli Koła polskiego. 
Z Koła polskiego zostali do tej Rady przybo
cznej wydelegowani posłowie Dr Biamand, 
prof. Dr Halban, Br Marek, Rauch i Dr Tertil, 
2 m. Lwowa wiceprezydent Dr Scfałeicher, z m. 
Krakowa wiceprezydent irtż. Rolle, ze Związku 
miast prezes ,Dr Maiss i -zastępca prezesa p. 
Maryewski.

Przed oficyalnem ukonstytuowaniem się Ra
dy przybocznej odbyła się w dniu 21 b. m. 
w gal. miejskim wojennym Zakładzie kredyto
wym przy współudziale dycekcyi Zakładu kon- 
fereneya wstępna, w której nie mogli wziąć 
udziału E)r Sehioicher, jakoteż niektórzy po
stów ie. Przewodniczy! p. MarycFwski. Dysku- 
sya toczyła się głównie około zasadniczego py
tania, czy oddział aprowizaeyjny wspomniane- 

jgo 2 -̂kładu, majaey za zadanie apro-w i-zo w a n i e 
miast galicyjskich, ma się ograniczyć wyłącz
nie do towarów, dostarczanych mu przez cen
trale, czy też rozwinąć swą działalność ria za- 
kupno środków żywności z wszelkich możli
wych źródeł. Wszyscy mówcy zgodnie podno- 
sih, że -stan aprowizacyi ‘ miast jest obecnie 
wprost katastrofalny i że wobec grożącego 
m  ^  asie znpełaego braku iBąki
' t mięsa użyć trzeba Całej cnCrgii i wszelkich 
środków, celem zaopatrzenia miast w ży
wność.

Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono jedno
głośnie zasadę, żeby kupować środki żywności 
wszędzie, gdzie się da, jakoteż starać się u 
rządu ó odpowiednie upoważnienie. Następnie 
uchwalono jednogłośnie wysłać do gonerał-gu- 
beroatora hr. Szeptyckiego pismo, względnie 
deputaeyę, z prośbą o otwarcie powiatów ol
kuskiego i miechowskiego, jakoteż paru in
nych powiatów granicznych Królestwa dla do
wozu żywności do Galicyi. W końcu uchwa
lono domagać się podwyższenia kontyngentu, 
przyznanego Galicyi przez centrale, a to w sto
sunku do rzeczywistej ilości mieszkańców 
miast galicyjskich, oraz zażądać od namiestni
ctwa wykazu, które obszary dworskie, i w ja
kich ilościach dostarczyły zboża Zakładowi 0- 
brotu zbożem, dalej podania liczby kart chle
bowych i mącznych dla ludności miejskiej 
w kraju, jakoteż podania, jakie ilaści mąki zo
stały na pokrycie tych kart w roku 1917 rze
czywiście ludności wydane.

Konferencya uznała przedłożone przpz dy- 
rekcyę Zakładu zasady rozdziału środków spo
żywczych miastom, jako odpowiednie. Podział 
ten ma się dokonywać odpowiednio do liczby 
ludności miast. Towary będą wysyłane zarzą
dowi miasta w tym stosunku, a zarząd gminy 
będzie obowiązany rozdzielać otrzymane zapa
sy pomiędzy Towarzystwa spożywcze (konsu- 
my), własne przedsiębiorstwa gospodarcze (ku
chnie ludowe itp.) i własne sklepy wedle ilo
ści osób. Wszystkie towary, dostarczane przez 
Zakład, mają być udostępnione konsumentom 
bezpośrednio, z pominięciem, handlu i bez ża
dnego zarobku.

sukcesem „Aszantka11 Wł. Perzyń^kie- dzania zażaleń, jakie wpływają na centrale. Na 
go z pp. óarzycką, Górską, Modzelewską, Gzar- referentów powołani zostaną fachowcy z wszy-, 
necką, Kosińskim, Boiiczą, Jednowsklm i Orwi. stkir-h dziedzin dla celowego prowadzenia kon- 
dem. Jutro „Carewicz“ G. Zapolskiej. „Aszan- troli. Sądzimy, żc przykład wę«4erski zdoła po- 
tka“ powtórzona będzie w sobotę wieczorem, zyskać naśladownictwo także w Wiedniu, a w 

Świetna komedya T. Konczyńskiego — „Po- dziale kontrolnym powinien być zabezpieczo- 
wrót wiosny54 rozpocznie w niedzielę nową ?e- ny pełny wpływ także dla kraju naszego, 
ryę wieczorów, dając pole do popisu paniom który pod wzglądem przydziałów bywa zawrze 
Zahorskiej, Zarzyckiej, Drzewieckiej, prmom lekceważony z wielką dlań szkodą.
Brzeskiemu, Żarskiemu, Noskowskiemu, Wę- ?,TGRATO«-YLrM W OKUPACYI AUSTRYA- 
gierce i Rdzawiczowi. -CKIEJ. Pisma waraaaw&k;.e donoszą; Na sVu-

,.ROKOWANIA POKOJOVvrE“ B. Winawera, łek wniosku ministerstwa sprawiedliwości, Ra- 
z któn-ch premierą — jak nam donoszą — wy- da regencyjna nadesłała do tego ministerstwa 
stępuje dzisiaj nasza druga scena, są świetną swój dekret w przedmiocie przepisów^tymcza- 
farsą, ukazującą w grotesce nastroje chwili sowych o moratoryum w okręgu sądu apelacyj* 
obecnej.- „Rokowania4* zainteresują nietylko nego lubelskego. Nowe przepisy, normujące 0- 
bywalców teatru przy ul. Rajskiej, ale też i bowiązek częściowego należności,
publiczno.te sceny im. Słowackiego, z której obowiązjiją od 1 stycznia 1918 roku. 
znano jest chlubnie nazwisko warszawskiego SAMOBÓJSTWO. W majątku Piasirzyce, na 
autora. „Rokowania44 powtórzone będą w so- leżącym do p. Wł. Dlużewskiego, w mieszkaniu 
hotę wieczorem i w niedzielę. administratora p. Strusia w piątek o godz. 5

WIECZÓR STAROPOLSKO-LUDOWY. Zna- po południu pozbawił sie życia wystrzałem 
komita śpiewaczka opery warszawskiej, p. St. z dubeltówki 19-1 etni Jan Mackiewicz z Witrsza- 
Argasińska-Choynowska, której wieczoiy pie- wy? były legionista, chwilowo przebywający 
śni nowoczesnej poruszyły pa*zed niedawnym tam jako korepetytor do dzieci. PewPdem roz- 
czasem muzykalną Warszawę, występuje w paczliwego kroku było złamane żyde.
piątek w sali Saskiej z programem bardzo nie- ------------
7 wy kły m. Jest to .zbiór staropolskich i ludo- i Zawiadomienia i komunikaty,
wych pieśni, opracowanych przez St. Niewia- z  TOW. NUMIZMATYCZNEGO komunikująi 

' domskiego i B. Wolfsthala,  ̂ oraz cykl pieśni Zebranie członków Towarzystwa odbędzie się 
Indowy eh w opmoewanin niezwylde utai en to- w piątek dnia S5 'etyczni a o godz. 6 wiecz. 
wanego, przedwcześnie zmarłego kompozytom, w hotęlu Francuskim. Mówić będzie p Kazi- 
Eugeniusza Pankiewicza — wszystko rzeczy mierz Witkiewicz na temat „System .dziesietmy 
zupełnie n nas nieznane, częściowo specyalnie w bibUoo,ra£iii‘4.
napisane dla -świetnej pieśniarki. ¥. Aiga^iń- o  PORRAWĘ -B-YTU KOLEJARZY Dnia 27
ska, nad której intorpretacyą Brahmsa. Wolffa b. m. o godz. rano odbędzie się wstkcyi pod- 

.i Straussa, unosiła się krytyka warszawska, jgĄrzn-PJa*,,^ MMtiCMwęya dtfegattw,' za* 
j umie -takie i  tysh prostych, naarraytii, eiensa- 0 o-(ni7.. 4 po południu w Krakowie !w saji Tow. 
dko humorystycznych utwOTÓw wydo-być wy. lekarskiego (BJ RadziwSleswia) wiec gal. u- 
sokie artystyeziw watey. Będzie to -jeden s rzędoików ę.' Ł  kolei państw, w sprawie po- 
najciekawszych wieczorów sezonu. Bilety, któ- pra,Wy
rych już niewiele pozostało, sprzedaje księgar- WYSTANA ZWIĄZKU ARTYSTÓW (nieu- 

. ula. F. Eberta. Sala będzie debrze ogrzana. i stająca) ©ddziąłem sprzedaży odręcznej i Bi u- 
GAZOWNIA I ELEKTROWNIA W BUDŻE- ro odbudowy art. kościołów otwartą codzien- 

GIE MIEJSKIM. W projekcie budżetu gminne- nie od godz. 10*/a—D/s, ni. Szpitalna nr. 21. 
go, będącego olecnie przedmiotem obriad Rady TAJEMNICE „OCHRANY4* V  ARSZAW- 
m., znajdujerfly obszerniejsze ustępy o gazowni SKIEJ „wyświetla44 obecnie kino - teatr 
i elektrowni miejskiej. Co do elektrowni — ! ..Uciecha*4 dzięki najnowszemu filmowi war- 
zdaniem sprawozdawcy budżete^vego — nie szawskiej firmy „Sfinks44, wykonanemu przez 
można przewidzieć z powodu wojny i braku artystów polskich z p. Bruczówną, Józefem Wę- 
węgla, jakie dalsze ograniczenia w używaniu grzynęm, J u a oszą-Btępe wsk hn i Zehverowiczem 
prądu będą zarządzone. Mniejsze obciążenie jia czele. Obraz ten jest może pierwszym ,;cu- 
maszyn i kotłów, wywołane zmniejszeniem ó- j ropej?kijn“ z  seryi warszawskiej i wszędzie, 
świetlenia, powoduje gorszą wydatność tych gdzie się ukaże, będzie -dobrą reklamą dla pol- 
urządzeń, tak, że zmniejszenie obciążenia nie skiej sztuki kinem a te graficznej, zarówno dzię- 
wpłjrw:t w tym samym stopniu na zmniejszenie kl pięknym zdjęciom, jak wybornej grze arty- 
rapot-rzebowania węgla. Natomiast ograniczenia stów. Zapowiadają go plakaty „Udechy4* 
nie obniżają kosztów robocizny, które przeci- artystyczne, skcńapenowane przez p. Szyllera. 
wnie z powodu większej drożyzny artykułów 1 „Uciecha44 jest pierwszem przedsiębiorstwem 
żywności niewątpliwie znacznTe wzrosną. Mo- Hneinatografieznem w Krakowie, które poshi- 
żliwero ^est także dalsze podniesienie się ceny |guje się tym środkiem rekŁsMśy produkowanym 
węgla i taryf kolejowych. Mimo zafe&zu wykô * jj&amicjscił, m ystę połskiogo. Należy sią 
nywaiiia in&talapyj i *ray iw^da spńdziewać, że będzie to przykładem <0a -In-nywanm , _ ...  .
w reku 1016/17, -zapotrzebowanie prądu wsku
tek braku nafty niepomiernie wzrasta i  po
zwala przewidywać znaczną zwyżkę w docho- 

( dach; czysty zysk ra rok 1917/18 przyjęto 
| w bruizecie w kwocie 240.000 K.
| Co do gazowni miejskiej, to zupełny przewrót 
ustalonych przed wojną wartości wywołać mu
siał obniżenie dochodu ze zakładu gazowego. 
Gdy przed wojną przy produkcyi 7J2 milionów 
m. sześć, gazu wydawano na węgiel 480000 K !

nych, gdyż w tan mta *ię wy?^rgowaó
przynajntatej w (-zęścf krzykliwe, najczęściej 
szkaradne wyroby rzekomo artystyczne, które 
nadchodzą z ps^ą smak publiczno
ści -aszpecą wygląd miasta.

DRUGA NIESPODZIANKA. Pimwszą byl 
„Cyrk Wołfonsa*'. Podobnie wielką, niepospo
litą sensacyę wystawi teatr „Uciecha’4 w nie
długim czasie. Dgłaszając z początkiem sezo
nu swój niepospolity repertuar wielkich dzieł 

rocznie, to przy spodziewanej w roku 1917/18 filmowych, /Ap©wiedziała „Uciecha44 .<̂ vjLe Łio- 
konsumcyi 7.5 milionów, wydatek ten wzrośnie spodzianki, dŵ ie ^senMcye, jakim rówmycn ni- 
do 1,070.000 kor., a więc o 600.000 kor. więcej, jgdy nie było w Krakowie. Pierwsza z niespo- 
aniżeli w roku 1913, czyli o 123 proc. Prawdę dzianek: „Cyrk Wioafdifeać*4 poruszyła cały Kra- 

|w tym samym stosunku podnoszą się wydatki ków, druga wywoła nieporównanie większy po- 
na materym-ły pomocnicze, robociznę itd. Dla dziw. 
utrzymania równowagi finansowej zakładu pod- —  ■ ■ ■
niesiono cenę gazu, która średnio dosięga za- KIEROWNICY STAROSTW. „Gaz. Iw.** o- 

Jedwie kilkunastu procent, pozostaje więc da- ptesza: P. namiestnik przeniósł w cbardkierz®, 
leko poza cenami węgla i innych materyałów,' kierowników starostw starostę Bolesława Ku* 
poboczne produkty/ jak koks, amoniak, smoła, dełskiegc z Rudek do Myślenic, sekretarzy na- 
nie dadzą się tak wysoko podnieść w cenie, miestnictwa Dra KazimierŁa Chłapowskiego i  
aby pokryć ubytek w dochodach, wywołany Przeworska do Białej, Eustachego Romanow- 
rozchodamk. Dochody z gazowni dla gminy skiego ze Lwowa do I^rzewor^a i Tadeusza 
oblicza budiet na 162.186 K. 1 Łodztńfdtiego z Tarnowa do Rudek.

ŁAŹNIA LUDOWA. Dyrekcya m. Kasy O- i MIANOWANIA. Krajowa dyrekeya skairba 
szczędności zawiadamia io łaźnia ludowa bę- zamianowała elewów ewidencyjńych Fel&aa 
dzie otwartą we czwartek po południu, ii w pią- Wolskiego, Józefa Michalskiego i Włodzimierz® ą 
tek i sobotę przez cały dzień. j Zebrawskiego, geometrami -ertridnucyjnymi ®

I klasy w XL Masie rangi.
PRZEłHESlBNfE. P. namiestnik

KURSA r VNIERSK,E- W E LWOWIE^ T .
Szkoła politechniczna we Lwowie urządza _________

teryatyczne znamiona budownictwa pol&ki^o wieńca na trumna ś. p. ^
miejskiego i mało-miejsldego ze stanowiska { ------'
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r̂ r. zu. „GŁOS NARODU" z dnia 24 Stycznia 1918 roku. BU. 3.

Nauka, literatura, sztuka.
NOWE WYDANIE „SKALNEGO PODHA

LA". Nakładę® ruchliwej' księgami J. Czerne
ckiego w Krakowie opuściły prasę dotąd 4 to
my opowieści góralskich K. Tetmajera ,,Na 
tkalne® Podhala". Tora I zawiera: Stara ksią- 

i staru pieśń, Zbójecka chałupa, Jak Jasiek 
J&u&iężny nie mógł znaleźć szczęścia: I O Ma
rysi dalekiej, II O wójtowej Marynie, Gazda hal
ny, Krystka, Jak wzięni Wojtka Chroń ca. Tora 
D: Żelazne mota, Jak się Michał Łajas powiesił, 
P-ziki juhas, Jak Jasiek z Ustupu, Hanusia od 
Królów i Marła Uherczykówna z Liptowa śpie
wali w jedno słoneczne rano ku sobie, Franek 
Seliga i Pan Bóg, Jak się Józek Smaś pojechał 
wysłuchać, O Bartku Gronikowskhn, raubszycu, 
Jak umarł Jakób Zych, Orlice. Tom HI: Sobek 
Jaw or racz jaka honor miał, O Wałku sietniaku, 
Juli dziwnego Juhasa zataóeowało, On, Rosi
aka, Pudrasowego Kuby zmartwychwstanie, 
albo--jak się dyabeł jak wesz na grzebieniu po
stawił, O Zosi Walcęakównej. Tom IV zawiera: 
Eu niebu, Jakie jest serce matki, albo "kiedy a- 
ńtoł płakał, Zimowe panny, albo o Maćku, który 
przepadł w górach, Szczepan bez ziemi, O Woj
tku cudaku, .Ocean, Jak baba dyabła wy ona- 
cyła, Mur za ński, Chrzciny.

W przedBŁOwie pisze autor, że „Skalne Pod
hala" jest niezmiernie mało wzięte i znane 
w^nód publiczności czytającej. Jak powiada, 
czterech tylko powinien mieć słuchaczów: ojca 
swego, Seweryna Goszczyńskiego, pierwszego 
proboszcza zakopiańskiego, ksłędsa Józefa Sto
larczyka i nieśmiertefamj tatrzańskiej pamięci 
doktora Tytusa rfcahibińskiego. „Przy wielkiej 
watrze, gdzieś u wierchu w Kościeliskach albo 
Chochołowskiej Dolinie, mógłbym im czterem 
opowiadać te powieści* a eniby słuchali, rozu
miał i cotE".

Opinia krytyki prłskioj i sfer prawdziwie kul
turalnych jest odmiennego zdania. „Skalne Pod
hale", jeden z uajbarwiejszych i najoryginal
niejszych eposów w literaturze europejskiej, 
czyfcme jest i będzie zawsze z podziwem <£& 
gewtateej inweneyi poety przez wszystkich, któ
rzy umieją ocenić dzieła wysokiego artyzmu. 
Ci piewcę Tatr » homeryekie postaci przezeń 
stworzone rozTrmhją i czują. Tylko płytcy czy
telnicy płytkich p'-wieści buduarowych nie bio
rą. „Skalnego Po'lhaIa" do ręki — a o to chyba 
mmejaza. E. Z.

Biuletyn austro-węgierski
Wiedeń, dn. 24 bm. 1918. 

Ilrzędotyo ogłaszają da. 23 bm. 1918:
Z obu. et,-on Brenty działalność aityleryl 

była źyw «%  w ostatnich dniach.
"Cm '■ JBŁJI luj iłjil fldrtkSEalim gfiE5»«ra5fllś

Biuletyn niemiecki.
Beriłn, da. 23 stycznia 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 23 bm. 1918:

Front wojsk ks. Ruprechta: Prawie na ca
łym  froncie E ^ iyr /jtóm  fryła popołurŁcłti 
wzmożona ezyuność ogniowa. Również od
żyła ona na południe od Scarpy. Kolo Saint 
Quentiti przywiedziono z pomyślnych wy
wiadów pewną liczbę jeńców.

Front następcy tronu: Na północ od 
Souain i na póterrcny-wschód od. Avocourt 
po siłuem dzisłanhi ogniowem nastąpiły na
tarcia francuskie. Po zaciętych walkach z 
blizna odrzucono nieprzyjaciela. Na wschód 
od Mfihmeeurł oddziały naszej piechoty 
wtanmęły do rowów nieprzyjacielskich i no- 
wróclły z pewną liczbą jeńeów. IBędZjr 
Beaumont a Ornes wzmogła się wieczorem 
czynność artyleryL 

Na innych frantach położenie nie zmieni
ło się.

Wczoraj podniósł dr. G ł ą b i ń s k i, że Po
lacy z zadowoleniem przyjęli do wiadomo
ści fakt, iż hr. Czernin ujął się za polskiemi 
mniejszościami, mimo t o . trzeba zrozumieć, 
że oświadczenie gem Hoffmanna musiało 
wywołać nieufność. Zrozumieć można nie
cierpliwość, z jaką Polacy czekają rozstrzy
gnięcia wielu zagadnień, które się wiążą 
ze sprawą l i t e w s k ą .  Niemiecka okupa- 
cya podzieliła Litwę na cztery obszary ad
ministracyjne, pozostaje jednak wielki ob
szar LiW y po drugiej stronie frontu; to też 
Polacy w rezolucji z 28 maja z. r. zażądali, 
aby prawo samostanowienia przyznać całej 
Litwie historycznej. Tu trzeba odeprzeć pe
wne twierdzenie. W o ł y ń  n i e  n a l e ż a ł  
nigdy do U k r a i n y .  Nie marny wcale ane-> 
ksyjnyeh dążeń względem tej części dawnej 
Polski, ale jeżeli Polacy tam żyjący, doma-j 
gają się dla siebie prawa samostanowienia,) 
to jest rzeczą słuszną, żeby zasada raz u- 
znana nie doznawała wyjątków. Samodziel
ne państwo polskie zostało uznane przez) 
wszystkie strony, zatem żądanie, by w I 
B r z e ś c i n pojawiła się r e p r e z e n t a 
c j a  p o l s k a ,  jest zupełnie uzasadnione. 
Trzeba tam będzie załatwić sprawę granic 
przyszłego polskiego państwa, daiei cały 
szereg kwestyi gospodarczych i finanso
wych, powstałych przez to, że wielkie pol
skie obszary zostały odłączone od RosvL Po
lacy jeszcze na początku wojnv 16 sierpnia 
1914 wyrazili żądanie z j e d n o c z e n i a  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  z G a l i c y ą  i 
życzenie powołania na tron'polski c e s a 
r z a  a u s t r y a c k i e g o  jako dziedziczne
go króla polskiego. Mówca zastrzega się da- 
lef przeciw pomwałom, t. zw. „regułacyl 
granie" i odstąpieniu obszarów Królestwa 
polskiego.. Interesem państw centralnych 
jest istnienie potężnego państwa polskiego. 
Stanie się to tylko wówczas, gdy Polska o- 
trzyma także niezbędny dlań d o s t ę p  d o  
m o r z a .  Dajemy też wyraz nadziei, że to 
żądanie opierające się na prawie naturalnem 
i bożkiem, znajdzie w hr. Czerninie protek
tora i*obrońcę i że przedstawiciele państwa 
polskiego wezmą udział w rokowaniach 
brzeskic^

MOWA POS. TETMAJERA.
P. T e t m a j e r :  Od początku wojny mo

żna zauważyć nieustanne usiłowania, by nie 
dopuścić do tego, żeby sprawa polska sta
ła się sprawą międzynarodową. P o l s k ę  
k o n g r e s o w ą  uznano za samodzielną po 
to, aby stworzyć pozór, że zadowolono po
stulaty wyswobodzonego narodu i aby ró
wnocześnie zapewnić sobie na wieczność 
p o s i a d a n i e  i n n y c h  p o l s k i c h  
k r a j ó w .  28 maja z. r. reprezentanci pol
scy w Gaiicyi uciiw&liii jednomyślnie jedy
ny, pmwdziwy program narodowy, poparty 
przez opinię całego neutralnego świata. P o  
laey są w sytuacji o wiele gorszej, niż Cze
si, którzy są zjednoczeni pod jednam berłem 
i przynajmniej teoretycznie nikt nie zaprze
cza im iih. raawa państwowego. Anormalne 
położenie PoiakówymTgga Aa tern, ze przez 
podział Polska stworzono nie jedną, lecz

lów państwowych, finansowych i gospodar
czych.

Polska dowiodła, że jest dojrzałą do sa
modzielnego życia. W dniu Z m a r t w y c h- 
w s t a n i a  -wstąpimy znów w szereg państw 
europejskich, uzbrojeni w dawną z a s a d ę 
t o l e r a n c j i  i jak najszerzej pojmo
waną zasadę prawa samostanowienia naro
dów, wierni hasłu: „za naszą i waszą wol
ność".

Przemawiali następnie posłowie: O k u 
n i e w s k i ,  pos. E y b a r  i pos. H r u b a n ,  
który zaznaczył, że Czesi stanowczo odrzu
cają mteirpretaeyę, podsuwaną przez prezy
denta ministrów rezolucji czeskiej, poezem 
pos. T u s z a r oświadczył, że rząd austria
cki, podobnie jak rząd -wspólny, jest bezra
dny wobec wielkich zagadnień polityki za
granicznej i wewnętrznej. W  kwestyi poli- 
tygi zagranicznej rząd nie odważył się na 
uczynienie stanowczego kroku wobec Ber
lina.

Następne posiedzenie we wtorek.

[centralnych z nsHnemi przedstawieniami w tej 
! sprawie".

Pil P I

fcizy irredenty, zaś w  razie wojny przymus 
bratobójstwa.

Hr.Czernm w swojem esposc mówił o kró
lestwie pekskiem. Wyraźnie to imtói być wy
jaśnione. Polacy nie mogą pozwolić na to, 
aby przez nadużywanie pięknie brzmiących 
słów pozbawiono ich naażzŁ©ści urzeczywi
stnienia swoich interesów życiowy cłu Uwa-' 
żąją oni wprawdzie a k t 5 1 i s t o p a d a z a 
p i e r w s z y k r o k n a  drodze do rozwiąza
nia sprawy polskiej, ale .jest on tylko p ó ł- 
k r o k i e m* ,  dopóki prawo samostanowienia 
nie będzie rozszerzone na cały polsiki naród. 
P o  1 s k a  zbudowana na p o d s t a w i e  a k 
t u  z 5 l i s t o p a d a ,  równa państewku, 
stworzonemu na kongresie wiedeńskim, by
łaby pozbawioną możności gospodarczego 

FVrwszy jśn. kwaferm. Łudendorff. rozwoju, niezdolną do życia, pozbawioną od-
 j decho, gdyż nie miałaby dostępu do mora a.

W tym wypadku byłaby Polska znowu o- 
gniskiem melisteinnych ■ fermentów-i stałaby 
się niebezpieczeiis-twem dla pokoju. x 

W  świadomości całego świata cywilizo-
Obrady Izby posehkkj.
Wiedeń* B. kor. W  rebie posłów tocayła 

się dalsza dyskusja nad oświadczeniem, pre- woasg-p wzmacnia się przekonanie, że Eu- 
zydeuta ministrów, w ■pastwie naglących roPa tylko wtedy będzie miała uporządko-
zapytań wniesionych na wezorajszem posie
dzeniu.

Eos. J  a r  a zarzucał rządowi, że zawaH 
tfełfcd z socyalistami kos&feem włościan. A- 
^ ły o s a f i  raucają z siebie odpowiedział-
“ t 4 w

l BtO c k l  e r występywał przeciw na
gonce ząbatscenizowanej praez socjalnych 
aemofcratow przeciw rolnikom.

Pos. U d t z a 1 polemizował z wczorajszą 
mową prezydenta ministrów i oświadczył, 
że prezydent miniatiów świadomy jest tego, 
że przemawiał unieniem mniejszości naro
dów Anstiyi. łntelektu9lnvm sprawcą woj
ny światowej jest szowinizm wszęchniemie- 
idti, a nie dr. Kramarz.

Pos. K n l r s c b  zwraca się przeciw ata- 
%om wszczętym przeciw państwu niemie
ckiemu. Dziwi się, ie  ani rząd ani prezydent 

ataków tych nałożycie nie odparł. Bro- 
^  lanych i szczerych słów generała H o f f-

^  PRZEMÓWIENIE POS GOETZA.
N*. G o e t z pizypeanhia, i e  zdedawnn 

F^łscy członkowie delegacji podpi- 
ra który słusznie został uznany
Z J Z Z i*  ufności dla hr. C z e r n i n a .

wane polityczne stosunki, je id i sprawa pol
ska zostanie rozwiązana w całej rozciągłe-1 
ści b e z  z w y c z a j n y c h  d w u z nn- 
e z n o ś c i. Nie możaa sobie wyobrazić Pol
ski, siniejącej tylko na pewnym odcinku 
obszarów n a d w i ś l a ń s k i c h ,  Polska bo
wiem dła owego życia potrzebuje całego ob
szaru W i s ł y ,  który jest polskim nie tylko 
etnograficznie, lecz stał się polskim także 
przez ofiary, poniesione przez cały szereg 
stuleci.

Mowea zwraca się przeciw twierdzeniu 
'pruskiego ministra spraw wewn., że Poznań
skie jest krajem niemieckim i podkreśla 
czysto polski charakter tego kraju. Nie mo
żna sobie wyobrazić Polski bez kolebki pol
skiego narodu i  państwa. Pomysłowi nie
mieckiej feudalnej, reakcyjnej środkowej Eu
ropy, należy przeciwstawić wzniosłą dzie
jową misyę narodów, między Bałtykiem a 
Adryatykiem. Mają one rozwiązać wielkie 
zadanie zorganizowania wielkiego związku 
niezawisłych państw, pomagania uciemię
żonym narodom i łączenia ich rozkawałko
wanych obszarów. Ale od czasów józefiń
skich, Gallcva służy za teren eksperymen
talny, wielekroć chodzi o to, aby cierpli
wości ludności używać do przeróżnych ce-

Wiedeń. (Telefonem). Zgodnie z uchwałą 
plenum, zebrała się dziś przed południem 
komisja parlamentarna Koła polskiego, by 
rozważyć wybór prezesa i wnio-ski pos. Wi
tosa, tudzież sorawę udziału Polaków w ro
kowaniach w Brześciu.

Go do sprawy w y b o r u  p r e z e s a ,  ko- 
misya postanowiła, iż najlepiej będzie spra
wę tę rozpatrzeć, na wspólnem posied-zeniu 
komisji z prezydyami poszczególnych 
frakcyi.

W kwestyi, czy zaakceptować wniosek 
Witosa, czy też ograniczyć się do sprawy u- j 
działu delegatów polskich w rokow4aniach 
brzeskicli, zdania były podzielone.

O g. 5 po poł. rozpoczęły się nad wnio
skami pos. Witosa obrady plenum Koła. 
Dyskusya przybrała olbrzymie rozmiary. 
Pos. H a l l e r  złożył imieniem grupy kon
serwatystów deklaracyę, określającą wnio
ski pos. Witosa, jako niepolityczne i niebez-. 
pieczne dla urzeczywistnienia państwa pol
skiego Realna polityka polega na złączeniu 
G a 1 i c y i z twoezacem się p a ń s t w e m  
p o 1 s k i e m pod berłem ces. K a r o l a .  
Opierając się na prawie samostanowienia, 

-żąda dalej dęldaraeya przyznania tegoż pra
wa c a ł e j  L i t w i e ,  jak również W o ł y 
n i o w i ,  który od czasu unii lubelskiej, aż 
da trzeciego rozbioru należał tylko do Pol
ski. Wreszcie opowiada się deklaracya za 

;przystępem P o l s k i  d o  m o r z a ,  i udzia
łom delegacji państwa polskiego w rokowa
niach pokojowych, tudzież protestuje prze
ciw planom obcinania obszaru Królestwa.

Pas. Z i e l e n i e w s k i  imieniem demo
kratów przedkłada do uchwały uozotację 
tej"treści, iż Kolo trwając przy zasadzie 28 
maja, a chcąc zapewnić państwu polskiemu 
wpływ na ustalenie granie, żąda dopusz
czenia zastępów narodu polskiego do roko
wani pnkpjo-wTeJb Dim%ai tttpą&ć TC-
zalucyi zawiera protest przeciw zakusom 
aneksyonistyeznym, zmierzającym do ode
rwania części Królestwa.

Pos. Da s z y ń s k i ostro zaatakował poli
tykę ludowców i narod.-demokir. i postawił 
trzy rezolucje. Rezolucje te stwierdzają na 
wstępie, iż akty listopadowy i wrześniowy 
nie mogą tworzyć podstaw niepodległego 
państwa, gdyż niema , w nich ani oznaczenia 
granie, ani instytucji państwowych, zaś 
ani Rada regeaicyjna, ani rząd utworzony 
za pozwoleniem i według potrzeby państw 
centralnych, ani też przejściowa Rada stanu 
nie są wyrazem wali narodu; w dalszym 
ciągu zawierają rezolucje te postulaty, sta
nowiące myśl przewodnią wczorajszego 
przemówienia pos. Daszyńskiego w Izbie po
słów.

Po licznych dalszyeh przemówieniach, 
przyjęto wniosek pos, & r e d n i a w s k i e - j 
g o, mocą którego przekazano wszystkie 1 
zgłoszone urn i oski i rezolucje komisji, ce
lem opracowania k o m p i  o m  i-s o w e j u - 
c h w a ł y .

Br Jabłsfefi M y ś a t M  Ha prezesa Koła
Wiedeń. (Telefonem). Na popoludniounm 

‘posiedzeniu komisji partement&rnej, odby
tem wspólnie z prezydyami frakcyi Koła, 
postanowiono przedstawić Kołu pos. J a - 
b ł o ń s k i e g o  jako kandydata na preze
sa Koja. Wybór ma się odbyć jutro.

Petersburg. B. kor. Sekretarrat ludowy 
ukraińskiej republiki wystosował do wszyst
kich Ukraińców następującą odezwę:

Generalny sekretaiyat centr. Rady popiera 
K a 1 e d i n a i sieje narodową niezgodę między 
ulirahiskim a rosyjskim ludem i popiera rządy 
mieszczańskie na Ukrainie. Oświadczamy w 
imieniu narodu ukraińskiej republiki, że sekre- 
taryal centralnej Rady jest ,wrregiem wolnego 
uiiraifiskiogo ludu i wzywamy całą wierną ar
mię robotników i włościan republiki do walki 
przeciw mieszczańskiemu generalnemu sekre- 
taryatowi centralnej Rady i przeciw Kaledi- 
nom. Armia i wszyscy obywatele Ulû ainy mu
szą wspomagać czynnie rewolucyjną armię se- 
kretarysttu ludowego i komisarzy Rady ludo
wej. Podpisani komisarze ludowi: Koezulińskij, 
Skrypnik, Luxenburg, Łapszyński, Bosehe, Ba- 
kińskij, Minauer (?), ŁapanowsM, Aussen.

Bolszewicy ukraińscy w Brześcia.
BerSn. B. kor. Jak dzienniki donoszą,, 

nadeszła tu diziś wiadomość od^obecnego 
przewodniczącego r o s y j s k i e j  d e l e g a 
c j i  pokojowej, żo rząd rad robotniczo-żoł- 
uierskich w C h a r k o w i e  wysiał -dwóch 
pełnomocników do w z i ę c i a  u d z i a ł u  

w r o k o w a n i a c h  w Brześciu i, że ro
syjską delegacja przyjęła obu tych delega
tów jako członków delegacyi rosyjskiej. 
Z przywiezionych przez nich dokumentów 
wynika, że rząd w Charkowie o d m a w i a  
generalnemu sekretaryatowi w Kijowie i 
tamtejszej radzie centralnej p r a w ą r o k o -  
w a n i a  w i m i e n i u  U k r a i n y ,  ciała te 
bowiem są organami burżoazyi. Charkowski 
rząd, który jest bolszewickim, zmierza do 
przyłączenia się do petersburskiego j rządu 
jako do centralnego organu starej Rosyi i 
federatywmej republiki na obszarach byłego 
państwa carskiego. Należy wyczekać, jak 
rząd kijow^ld zachowa się wobec tej nowej 
sytuacyi.

WALKI O JEKATERYNOSŁAW.
Sztokiiołm. B. kor. Według wiadomości nâ  

doszłych z Haparandy, otrzymano tam donie
sienie z Petersburga, że wojska zajęły po za
ciętej walce Jekaterynosław. W walce zginął 
także ukraiński członek konstytuanty, Lo* 
blinew.

Krytyczna sytnacya w Rosyi.
Berlia. „Lokal-Anzeiger" donosi, iż w Aferach 

pariamenta my eh obiega po^oska, jakoby sy- 
tuacya w Rósyi byki bardzo krytycama. Niema 
wątpliwości, że z a j ś c i a  w P e t e r s b u r g u  
odd®iafetją na r o k o w a n i a  w B r z e ś c i u .  
Zachodzi pytanie,"czy stosowną jest rzeczą pro
wadzić rofonwama z ludźmi, których anarchia 
z łatwością zmieść może.

rosyjscy mieszanej komisy! dla sprawy jeńców 
domagali się z n i e s i e n i a  szczególnych 
p ,r a w. w traktowaniu o f ice r ó w rosyjskich, 
zostających w n i e w o l i  niemieckiej i austrya- 
ckiej. „Oficerowie są taksamo ludźmi, jak żoł
nierze — twierdzili delegaci — i pow inni być 
tak samo traktowani, jak inni ludzie". Na żą
danie to delegaci niemieccy i austryaccy nie 
udzielili jeszcze definitywnej odpowiedzi.

Fraitsnzi a walnie pońwmfoei
Benia. Paryski „Temps" reasumuje wyniki 

wojny podwodnej za przeciąg czasu 42 tygo
dni, któay dzieli na 6 grup po 7 tygodni. W cią* 
gu pierwszych 7 tygodni liczba ataków wyno
siła —40ó, w drugim okresie —528. w 3-ira 
—515, w 4-tym i 5-ym —289, 6 i 7-ym —200, 
t. j. o połowę mniej, niż w pierwszym okresie. 
Liczba zatopionych okrętów: pierwszy okres — 
292, drugi—347, trzeci—243, czwarty—184, 
piąty —198, szósty —139, t. j. dwa razy mniej, 
niż na początku. „Temps" wyprowadza z tych 
obliczeń wniosek o fiasku niemieckiej wojny 
podwodnej, wynikającym z zastosowania przez 
aliantów udoskonalonych metod obrony.

Hifidgriurt! i L a tó s r f f  w Berlinie.
Berlin. B kor. Marszałek polny Hindenburg 

i generał Ludendorff przybyli do Berlina, celem 
złożenia cesarzowi sprawozdania wojskowego.

Wiadomości telegraficzne.
Strajki we Lwowie.

Lwów. B. kor. „Gazeta lwowska" donosi: 
Wczoraj wieczorem wybuchł tu strajk praco
wników tramwaj owych. Zażądali oni podwyż
szenia dodatków drożyźnianyeh, dodatków je
dnorazowych, oraz przedstawiła szereg życzeń 

[natury ekonomicznej, w sprawie zaopatrze
nia w żywność, zabezpieczenia na starość 

,itd. Dziś robotnicy tramwajowi nie stanęli do 
! pracy, wskutek czego nich tramwajowy wstrzy- 
) mano. Dziś deputacya tramwajarzy udała się 
| do prezydyum magistratu i przedstawia swe 
życzenia. Prezydyum przyjęło większą część 
żądań, a co do reszty, obiecało zbadać je szcze
gółowo. O godzinie 2 po południu r o b o t n i 
c y  p o w r ó c i l i  do  p r a c y .

Z komisy! finansowej.
Wiedeń. B. kor. Komisya finansowa oDra- 

dowała dziś nad uchwalą izby panów o po
datku wojennym i prayjęła wniosek spra
wozdawcy, dotyczący pełnego przyjęcia u- 
chwały izby panów, jakoteż woiosek posła 
Kurandy, rozszerzający ustawę na rok 1918. 
Wniosek o przywrócenie uchwały izby po
słów został odrzucony.

Orlando w Paryżu.
Paryż. B kor. Clemenceau przyjął dziś wło

skiego prezesa ministrów Orlanda i odbył z nim 
dhiżczą rozmowę.

OrgsftfzoBsnis pswpeta do kraju.
Petersburski „Dziennik Narodowy" donosi; 

W Petersburgu zawiązaną została polska ko
misy a wojskowo:kołejowa. Ma ona na celu 
techniczną organizacyę i czuwanie nad bezpie
czeństwem przy przewozie polskich sił zbroj
nych, reewakuacyi wygnańców, zabytków prze
szłości, inwcntaiza fabrycznego i zakładów 
przemvsłowych, wywiezionych z Królestwa 
w r. 1914 i 1915.

0 udział w rskowaniash ps&ojowycfi.
Z Warszawy douoszą o następującym komu

nikacie dep. praw politycznych:
„Wobec przewlekania się kwestyi dopuszcze

nia przedstawicieli rządu polskiego do udziału 
w rokowaniach pokojowych, prezes mini
strów wystąpił ponownie do rządów państw

GARNIZON PETERSBURSKI — NIEPEWNY.
Berlin. Pułki petersburskie nie są już, jak 

się zdaje, ślepo oddane bolszewikom. Znaczna
ich część ogłosiła się podczas tej- nowej wojny 
domowej neutralną- Bolszewicy przedsięwzięli 
kreki celem sprowadzenia wojsk fińskich i la- 
pońskich. „Prawda" donosi, że zwolennicy Kie
rońskiego na nowo zorganizowali się.

ZAMORDOWANIE SZINGAREWA.
Petersburg. B. kor. Na zebraniu w dniu 20 

stycznia powziął sowiet następującą uchwalę: 
Sowiet, dowiedziawszy się, że S z i n g a r e w  
i K o k o s z i n  zostali w szpitalu ż a b i  ci, wy
raża potępienie takiej zbrodni. Sowiet zwraca 
się do żołnierzy i robotników z żądaniem, aby 
zjednoczyli się w potępieniu takiej zbrodni i za
rządza, aby wszelkimi środkami utrzymano re
wolucyjny porządek. Sowiet zgodził się na 
energiczne zarządzenia, poczynione przez komi
sarzy ludowych.

Petersburg. B. kor. Komisarze ludowi otrzy
mali zawiadomienie, że policya natrafiła na 
ślad marynarzy, morderców Szingarewa i Koko- 
szkina.

Konstytuanta odżyła?
Medyolaa. B. kor. „Socolo" donosi z Pe

tersburga: Członkowie konstytuanty po
stanowili dziś na tajne-m zebraniu przenieść 
konstytuantę do innego miasta rosyjskiego. 
Jutro ogłoszony będzie manifest w tej spra
wie. W  ciągu ostatniej nocy zdołało kilku 
deputowanych mimo zakazu opuścić Peters
burg, aby przygotować na innem miejscu 
grunt dla wolnej manifestacji swoich zamia
rów.

W FINLANDYI.
Sztokholm. B. kor. Według nadeszłych tu 

wiadomości, R o s y a, mimo uznania samodziel
ności Finłandyi, nie chce się zrzec panowania 
nad tym krajem. Wprawdzie część wojsk ro
syjskich opuściła Finlandyę, lecz została na
tychmiast zastąpiona innymi oddziałami woj
ska, któro nieustannie dopuszczają się wykro
czeń, a naprzykład ostatnio na wyspach Aian- 
dzkieh.

ŻĄDANIA ROSYJSKIE W SPRAWIE 
JEŃCÓW.

Berlin. Z Petersburga donoszą, że delegaci

R f i D E S C A N E .

fc - iy s & ia  o p a r .

Marsra iCoiłewsika
otworzyła

KURS OPEROWY
Kompletne przygot. do sceny i koncer

tów. Próby głosów -od 11 do 1.
fcynak gł. 13, fi. piętro. 2778

W A CŁAW A GRABTANSKIEGO

\SE Z WSUfY}.
Pr7cd moslcii]. — Piekło. — Jedna noc. 
awiąty Boże, Swięty mocny. — Pan i pies. 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Mutka. 

Mmerć. — Szpieg.
179 Cerea fcsren 3*50.

Do nabycia we wszyslkieb księgarniach.

A dm inistracja  „Głosu Narodu* sprzedaj# 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości.

M  tsrvrszedł z  M u

Fantazja sp9łec2us z r. 1831. 
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
Cena K. 3.

Do nabycia we wszystkich księgarniach I w Admi
nistracji „Głosu Narodu" Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu naieżytości. 24#7
Przesyłka zwykła 10 Ł., przesyłka polecona 35 h.

Wybór nowel Indowych:
Edmund Zeehenten „Wałkowe kochan!#*, 

Gebethner i Sp. Kraków 1917. C e n a  3 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej mwy". Z przed* 

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Spb 
Kraków 1909. C e a s  1 K 50 baL

znakomite TUTKI RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 53020223010002000002010100010102010100010000010253232353484853484800000100010202000201010202000102010200000000534853534801020002015302000001020201000001024853235323235348484853480053482323535353484848232348
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D o k ą d  p f t . f t t ?
tm sr

Y  TEATR MIEJSKI

f j l i l .  JUL StSWASKIESI
W# czwartek 24 stycznia b. r.

A S Z A N T K A
iarasdya w 8 aktach Wł. P«rzyńskiego.

OSOBY:
l^on&rd Eoiicza, Bolesław Brzeski, Maryrm Je- 
fcowski, Włodzimierz KosiAaki, Wacław Szym- 
ta rk i Władysław Żarski, Helena Czarnecka, 

Helena Górska, Józefa Modzelewska.
Rełgser: M aryan Jednowski.

P aczą tak  • *• **!*»•  T.

fie?$rtu«r taatru im. J.Stewacfcltff.
Piątek:  „Carewicz".
S*b o t a  pepoł.: „Betleeis polskie", 

Wlecz.: „Aszantka".

TEATR LUDOWY"
BLICA RAJSŁA NUMAR 12.

W t czwartek 24 stycznia b. r.

ROKOWANIA POKOJOWE
kratectiwila w 3 aktach Srun. Wlnawcra.

OSOBY:
Kobnan Aniela, Czajkowska Emilia. 

Bleaiadeckl Z., Jarnlń&ki SŁ, Kalinowski Eug., 
Kijowski Kaz., Konarski Wł., Kucharski, Rys*- 
kowski WŁ, Schmidt, Senowski M., Topolski E.

Początek o godziftta 71/* wioezorsss.
JUpiriHir t»«tru lutowej®. 

P i ą t e k :  .królowa kina".
Sobota pop.: .Damy i hu żary", 

Wlecz.: .Rokowania pokojowe"

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA!
UL. LISTOPADA 16.

Od czwartku dnia 17 stycznia

Ochrana warszawska 
i jej tajemnice

dramat w sześciu częściach.

Pierwsza aktualności polskie:

Rada regencyjna.
KHS2 ZACHĘTA

RYHEfC 3Ł  PAŁAC SPISKI.

1
tenzecyjnr dramat detektywiczny 

w  4 częściach a ALW1KEM HEU3SEM.

Ponadto inne obrazy.

PROMIEŃ P^alŁli
Znakomity film operowy Worlda:

C Y6ANERYA
prolongowany po niebywałem po
wodzeniu w „Uciesze'* na następny 

tydzleó. Muzyka Pucciniego. 
Ponadto komedyjka.

Pitultk n u M  v 451 |««oid«i! • j«SL 5,
« tóodriih • sadz. 3. - Ustiłii fwps • *V«.

jK IN O -W A N D A j
1 UL. S W . G K R T R U D T  N R . 6 .1

i
i
i

Od 21 de 26 stycznia b. r. 
WIDOKI Z NATURY.

szatana ;
j  Część I. Dr. Mora. dramat w  5 akt. •

JARKA OBROŃCĄ w 2 riticn . | 
***>»**••• »»»•**«'«• »•»*■»••• ••••«••*•

KINO LUBICZ
UL. LUftiSZ L. 13, aktk dwtraa ktlejtw.

Od 22 do 24 stycznia h. r.

:: ŻÓ ŁTY ULSTER ::
dramat detektywiczny w 8 aktach.

Tenor z ograniczoną pcręką
komedya w 8 aktach. 

T y g o d n ik  v f© I«n rjy , csjime ldjyit 
Peeząi'k frzsdttewieA e f«dz. 3. p tfił.

RinoI pTeka
ULICA ZIKŁONA NUMER 17.

Od wiórku 22 do czwartku 24-go

N O C  K S IĘ Ż Y C O W A
dramat kryminalny z dawnych czasów, 
ponadto wesoła komedya i tygodnik 

wojenny, llustr. muzyką wojskową.

KINOTEATR
N9TSŁ SASKI, 

«L iw. Jana L  8. SZTUKA
Od czwartku 17 do niedzieli 20 stycznia

P O T Ę G A  M IŁ O Ś C I
wspaniały dramat w 4 aktach, w Haczeinej roli 
wystąpi zosaa artystka ŁOTTE

Ponadto KOMEDYA.
Początek o godz. 5. (N iedziela e g. 3V2).

z budynkami gospodarskimi, większym 
ogrodem lub gruntem,koło Krakowa, blisko 
kolei, p o ssu k y j®  SE®.. Oferty z opisem 
adresować M. W. Kraków, Studencka 21,1.p.

Pośrednictwo wykluczone. 185

i f
Pierwsza składnia i biuro zamówień siat 
liturgicznych, thsrggwl, baldachimów, kwiatów, 

obrazków i t. d., oraz

Pracownia różańców i szkaplerzy
Towarzystwa popierania przem. kobiecego.

Mm,§1. m.Iris L. l i  I. p. i8s

praktyczny w kierowaniu lasów, kultur, wyrobie ma- 
teryałów, budowli, cegielń, zaprzysięgły oce^iclel dóbr, 
lasów 1 zakładów przemysłowych — jprsyjfrjfc p o 
s a d y  o d  m aręa . — Zgłoszenie w Administracyi 

pod .Leśnik". *87

“ p a s i y ¥ y j i ~
• k u p n a  181

Zgłoszenlą w Administracyi pod »F. S. N."

oddała firmie A . BCRSZ&&S&3 i SNA 
wyłęczne p r a w o  zakupu i sprzedały nasion 
buraków I marchwi pastewnej na całą Ziemię 

Kielecka.
Łaskawe eferty prosimy przesyłać pod adresem:

Z powńrtu miechowskiego B. Kieszckyński, o. p. Ko
cmyrzów; z powiatu pińczowskiego W. Dobrzański,
Budzi szowce, o. p. Skalbmierz;
B. Klcszczyński, Kocmyrzów lub Dział

Roln. Kielce dla A, Dobrzański i Ska.

Lsfgrya Legionów polskich
W a r o m , il. i i m a ł k m k t  17.

K aa a iftit leay 5-klasowej Lotaryi Lagioeśw 
Pelsklckl

Ipif*»?eic. z pomocą lawalidom, w dow on 
i sierotom legionowymi

Ź ą U łjo ie  leców lotaryi Lagiaaów a katdogo 
kolektora\

B a sk  Z iem iań sk i w  W a ra aaw ie  gwaran
tuje całkowici® kaucye kolaktorow 1 wy- 
graae grających!

O sU U e zn y  term  i a  składatia kaecyj kele- 
ktorskich 80 alerpaial 190

C ią g a ie s ie  T. klaty 21 i 23 wrztśala!
Wtolkla wygraste! Gal fasmasitarsy!

z innych powiatów: 
Handlowy T wa

2855

W a r s z t a t y  t k a c k i e
ręczne z drzewa

tfostarcza od 1-go lutego 1918 r.
Liga Pomocy przemysłowej

Kraków, Straszewskiego 28. 2770
Dla trudności transportowych wczesny 

zgłoszenia niezbędne.

Konkurs
na posadę

urzędnika
Biura rachunkowego

LI!

Na tydzień K.
Artur Sciurfner, wiceprezydent dyrekcvi poczt 

i telegrafów 50 K;. adwokat Dr Aleksander Scluer, 
Lwów j  K: Anna, Choroszcz akowska, Lwów 2 K : 
f P ^ a  pod Barankiem M. Masłowskiego, Kraków 
10 K; Teodor 1 Fefccya Serwatowscy, Lwów 100 K; 
Józefowie Ekielscy, Lwów 10 K; adwokat Dr Paiak 
Józef, Lwów 20 K; Edward Norek, Kraków 10 K; 
Emilia Dzieazioka, Kraków 5 K; Dr Stanisław 
Adams ki, Kraków 200 K; Dr Konstanty Lwowski 
Kraków 80 K; Franciszka v. Tomkiewiczowa 10 K- 
Stanisławowa Rożnowska, Kraków 300 K; ProflTVr Mnłiarclri ' l̂ robA-m OA ir . tt *

Sterkowicz, Nowy Sącz 20 TC; 0. k. Urząd podat
kowy, Nowy Targ 452 K; Ks. Jan Kruczek, Ho
czew 5 K; St. Molicki, Kraków 10 K: Ks. Franci- 
B M k  Paszkowski, Kraków 100 K; Urząd parafialny 
w Modlnicy 105 K; Jadwiga i Zdzisław Próchniccy, 
Lwów 10 K; Spółka z  ograniczoną poręką dla'  
przemysłu naftowego, Trzebinia 100 K; notaryusz 
Dr Nowak Liski 2 K; Ks. Stanisław Dadał. nrob. 
Łosos;lna Górna: 20 K: Mikołaj Starzewski, jako 
dochód z przedstawienia urządzonego pod kierun
kiem zarządu szkoły 104 K; Stefan hr. Bobrowski, 
Andrychów 100 K; Stefania Satlikówna, Reguł i ce 
2 K; Stanisław Radziejowski!, Kraków 20 K; Sta
nisław Wołoszyński, Kraków 300 K; Dr Bolesław 
^fikiowicz, Kralrów 10 K; Zygmuntowie Studziń
scy, Kraków 10 K; Marta Fischerowa, Kraków 
20' IC; Inżynier Artur Kiihnel, Lwów 10 K; Ks. Jó
zef Biesiadzjci, proboszcz w Bączalu, składłca z 
parafii 155 K; Wiesław Radwański 50 K: G. Ge
bethner i Ska, księgarnia w Krakowie 250 K: A- 
pteka P. Gralewsłciego w Krakowie 15 K; Dr Kle
mens Bąkowski w Krakowie 10 K; Q. Szczuricow- 
Bki, Kraków 50 K; Dr Ignacy Szado 4 K; Towa
rzystwo zaliczkowe w Krakowie 100 K; Dr W. 
Kania, Kraków 3 K* Stanisław hr. Wodzieki, Kra
ków 100 K; Stefan Rydel, aptekarz. Kraków 5 K; 
Stefan Rydel, aptekarz. Kraków 5 Iv; Wilhelmowie 
Przybylscy, Kraków 20 K; Bronisława Monatuk, 
Nowy Targ 50 K; Roman Modliszewski, Łańcut 
2 K; Kółka rolnicze, Pan talowi oe 100 K; Bohdan 
Łuszczyński, Kęty 10 K; Konwent Braci Miłosier
dzia w Zebrzydowicach 30 K; Antoni Konasiński, 
Lwów 10 K; Franciszek Ichniowski, Lwów 50 K;

Yor(; *"
Kraków 10 K; Maiya Fcldinanowa, Kraków lO^K- 
Korabczyiiska, Kraków 20 K; .łan Czerwiński 
Kraków 5 K; Dr Jan Schneider. Kraków 20 K;

du Vall, nauczydolka, Kraków 5 K; Ks. 
Władysław Caneau, Mucharz, Proboszcz 100 K -

,m  K; Ks- X ŁeK Maków 100 K; Parafia PalczoWice. 200 K; Ks. R. Stcins- 
dorfer, Odporyszów ' ‘ “7 ,1 Pl... • .

J t a t o n s B fy c s f t a

Pułapka m szczury
Z. 6'20, sa myszy k. 4*80. Chwyta bez nastawiania 
4o 40 sztisk przez jed:\ą noc -  pozostawia 0- 
doru i nastawia się sama. Wszędzie 'najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zsliczta. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/67

Neuilsggasse Nr. 26. 1735

Pensy ona t zakładowy i łazienki 
na sezon zimowy otwarte. 

AprowizaGjfa zapewniona! a63o Is r ząś.

Nauczyciel lub nauczycielka
potrzebny od 1-go lutego b. r. do dwóch 
chłopczyków w II: klasie gimin. realnego. 
Warunki: całe utrzymanie i 100 kor. mie
sięcznie. Zgłoszenia poparte świadectwami 
adresować: Zarząd dóbr Średnia wieś, p.

Hoczew koło Liska. 2870

DRUTY,
L iny s t a lo w e  I ż e la z n e ,  

Minki do wind,
lamp lakować!? i c^iów reiRics&citi
Gieje maszynowe, oleje cylindrowe,

S m a r y  o s i c w @ f
m m m m i,  i  t. p .

poleca:

l i s  i i l l i i  St. l  l S;l
K l i c h ó w

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
wZiemba, Miechów". 183

N&łśSSieaa W j 4 awnietwa

Wymagane ukończenie szkoły śre
dniej, teoretyczna i praktyczna znajomość 
rachunkowości ogólnej.

Absolwenci szkół rolniczych mają pier
wszeństwo. 173
Nadto poszukuje Biuro rachunkowe

.k ilku  f e i f d i a t e ó w
do wiąfcssycSs maików ziemskich w GaSIsyl. 
Warunki zależne od umowy i kwalifikacyi, j

Koła kobiet Pomocy przemysłowej (Liga 
Pomocy przemysłowej)

K r a k ó w , uS. G r o d s k s  1 3 .
16 specyalnych etektr. poruszanych maszyn 
(ażurowanie, dziurkowanie, obszywanie 
koronek, szycie i t. p. — Panie krawcowe 
i bieiiźniarki korzystać mogą za skromną 
opłatą z Wykańczalni w godzinach przed 

i popołudniowych. # 2886

WOLNE POSADY

C
r e w i r ®

dla kandydatów z ukończoną szkołą lasową. Do po
dania dołączyć należy życiorys, odpisy świadectw, 
wskazać osobistości na których polecenie zgłaszający 

powołać się może z podaniem adresów. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów X. Saplechy w 

Krasiczynie koło Przemyśla. 2898

R z a d c a
ze szkołą roln. i kilkuletnią p r a lk ą  tylko w więk
szych majątkach, dobry hodowca, dokładnie obznaj- 
miony z orowadzemem księgowości gosp. wszelkich 
systemów. Db.,dw. wolny od wojska, żonaty, przyjmie 
odpeY/ssdnii posad? na srdynaryę. — Łaskawe zgłosze
nia do Administracyi .Głosu Narodu" pod „Rolnik".

2S74

Wieś 100 K;.Seweryn Łompicki, Wieliczka 5 K; 
D r Larysz Isiedzlelski 500 K; adwokat Dr Edmund 

Kl? ]k6w ?° K i Ks. Jan Marszal, Tyniec 
30 K; urząd Parafialny Wola Radziszowska 105 K; 
Urząa parafialny Radzisz ów 300 K: Ks. Jan Mar
szal, Tymec 10 K; Dr Tadeusz Kupczyński, adw., 
Biała 4_ K; Kaznneirz Karpiński, c. k. notaryusz 
w Białej 10 K; c. k. Urząd podatkoww w Jaworznie
10 K; Sz]-'-1 Ł
Stanisław 
Władyr 
rząć

Lwów 5 Kor.; Ks. Stanisław Heumann, Józefów 
,Urzjld Parafialny Krzeszów

Ton V  tt1? L  ^rłbelmma Gzaykowa, Bochnia 
120 K :  Helena Niewiadomska, Bochnia 5 K; Dr 
EmiJ. I unkelsfcern, Tarnów 10 K; Hubertowie Lin
dowie, Tarnów 10 K; Ks. Zygmunt Pawłowski, 
proboszcz w Kołomyi 10 K; Kazimierzowie Gło
wińscy, Raba Wyżna 100 K; Urząd parafialny 
Kaba;.Wyżna, składka w kościele 250 K: Dr D. 
Kirseł, Kraków 10 K; Zygmunt Huet, Lwów 5 K; 
opoma oszczędności i pożyczek w Zwieniiku 10 
Kor.: ProL St. Leonard, Kraków 1 K; Tadeusz 
Oświęcimski, Kraków 50 K; Ks. Andrzej Rejowski, 
Dębica 20 K; Ks. Stanisław Solak. Dębica 2ft K; 
Franciszek Krzaczkowskf, Lwów 4 K; Filia Banku 
austro-Wegierskiego w Tarnowie 10 K; Franciszek 
Ziemiański, naczelnik sądu w  Dynowie 75 IC: KsWaiHIOaK   -4 A TT*. X J__ T "7

wym Sączu, gmin. j .  100 K; Feliks Krocbowski 
Lwów 10 K; SpółKa oszczędności i pożyczek 

Birczkowice 10 K: Krzanowscy, Targowdsko, za
miast życzeń, świątecznych 5 K: Szkoła 4 klasowa 
ludowa w Targowisku lo  K 75 hal.: Księżna Ogiń
ska.. Bobrek 59 IC: Ks. Józef Mazurek. Kraków 
25 K; Urząd parafialny w Libiążu 200 K; Urząd 
parafialny, Głębowiee 159 K; Lunia Gwiazdoiii- 
kówna, Bochnia 1 K; Ks. lAidv.dk Tokarz, Łapozy- 
cy 81 K 80 hal. Stanisław-a i Zofia Nowak, Boclmia 
5 K; Klotylda Turowiczowa, Kriniów 100 IC; L. 
Banasdowa,* Kraków 2 K; Dr Józef Unger, Kraków 
20 K; Aniela'PonIńska, Kraków 500 K; Dr Jan 
Ziarko, Kraków 40 K; Gabryela Łompicka, Lv/ów 
1n Jadwiga Łączyńska. Lv/ów 10 K; Prof. Dr 

z Godlewski, Lwów 20 IC; Michał Balakym,
10 K;
Tadeusz

górze 50 IC: Andrzej Tretiek. Urzejów 20 K: Ks. 
r a w m  Konkol, Przeworsk 30 K: Ks". Antoni Gaga- 
tnicki, Prżeworsk 100 IC; Józef Bobak, inspel;tor 
szkolny, Przeworsk 3 K; Urząd parafialny w 0-‘ 
stroysku 835 IC 04 hal.; Adwokat Dr Zygmunt 
Wasiewicz. Nov/y Targ 20 K; Jan Wareada, Nowy. 
Targ 20 K; Ks. M. Królikowski, Łopuszna 50 K; 
Teresa Nowogrodzka. Ośw'ięcł’m 10 K: IJrząd pa
rafialny Włosienica 350 K; Dr I. Reiner, adwokat, 
Rzeszów 10 K; Dr Samuel Aronsohn, Kraków 5 IC; 
Ferdynand Zdrner. Nowy Targ 5 K; L. Baranowski 
fabryka likierów i preparatów chemicznych \ r  
Krakowie 100 K; Dr Jąkób Woinsberg, Kraków 
2 K; Marya Szczepanik, Nowy Targ 2 K; Dttssól- 
dorfska fabryka, Kraków 150 K; J. Tlinatoy/icz, 
Lwów 100 IC: Zarząd dóbr JWP. hr. Wł. Znamy- 
fikiego w Zakopanem 500 K: Dr Juliusz Ohodaeki, 
adwokat, Nowy Sącz 20 K; Helena. Jagłówna, Kra
ków 10 K; Inż. Kazimierz Gulczyński, Kraków 
10 K; Lubomir Alszer, Kraków, ofieya pocztowy 
6 K; Antonfiostwo Foborscy. Kraków 10 K: Dr 
Edward Grażyński, Kraków 10 K. O. Klemens Dą
browski, ORB P rag^ n . 1100 K; Dr Danielak', 
Kuków JO K: Scnulsohwester cle Notre-Domc, 
Ly.*ów o Kfl^^ątanislaw TC on rawski. Lwów 1(7 K; 
Aleksandra Skólska. W ów  2 IC; Ludwika Hickle- 
wiczowa, Lwów 40 IC.

am»mi8i r̂eaMag»gMg8t5aMcwaM^ag>s«cI ît^8»i»!gi^aBłngBBamgafe!jg »

m
p isan i

© © s a lu t y ? ®

SKRZYPCE
k o n c e r to w e

dzieło
dzone

Haiislera, nagro- 
na \vvstav/ie V:rr-

Kraków. 184 
Ba&ziowa L. 17, H. p.

Dnia 22-no b. m.

Znalazca zechce ją zwrócić 
właścicielowi za wynagro
dzeniem ?0 Kor. — Adres: 
ul. Siemiradzkiego 29, I. p.

189

F o r tep ian y ,
Pianina,

Fisharmonie
Sorzedaż, zamiana, wyna
jem. fcupuje także instru- 
wu-aty używane. — Skłai 
fortepianów* Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 279e

(do mielenia zboża) 
rozmaitej wielkości,

do czyszczenia zboża 
poleca:

W O JE N N A

Oddział maszyn rol
niczych

2890
S 2 £ ! £ g £ 2 S S S

Księgarnia Nakł.
Sfanisifiws fi & I d  ma n a

(przy Instytucie Jęî  Ansona)
w KrakfiwiB, ni. Szsw&Ha 17. ttp.

f>fdeca: 2553
Samouczki „Argus
untożliwiaące w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się jęz. n em ec., 
fraac., ang. lub włoskiego, 
bez pomocy nauczyciela. 
Cena K'7*59 za egz. opra
wny. Opracowanie dla lu

du K. 3*60,
S Ł OWNI K I

niem.-polskie.l polsko-nie
mieckie; franc.-po^kie i 
polsko-francuskie itd., Jtd., j 
po K 5*~, 8*80, 9*00 itd.

Rozmówki
polsko- niemieckie, polsk.-; 
francuskie itd. po K .130, j1 

2*40, 8*20, 4*80 itd.
Za przsjyłk? odIk. liny się 50 ka!. 

Za Zćiiciką 39 fc*!. więcej.
Prospekty wysyła się bezpłatnie.

M a l i
nasienny, niebieski, b. 
p l e n n y  w główkach, 
sprzedaje Jerzy Kraskowski, 

Kraków, Sienna ®.
147

katolickiej w Krakowie, ul. 
Floryańska 1. *541-3

125 mg. (w tętn okcło 
75 mg. lasu bukowego) 
w prześlicznej okolicy 
górskiej około Ustrzyk 
orsz tereny naftowe t«m- 
żo, obszaru około 600 

mg. do sprzedania. 
Cena 250.090 keroa I 
14% fcruito. 0 Informś- 
cya zwracać się należy 
pisemnie pod literami 
A. Z. 10G. tlo biura •gło
szeń Sukułowskisyo,  
Lwów, S &a'a 5. 285S

Świadczenia waj&nna
oblicza na podstawie oso
biście przeprowadzonych 
zdjęć i oszacowań na fol
warkach 1 w lasach, sa
moistny gospodarz laso- 
wy z  wyższym egzaminem 
państwowym, absolwent 
akademii lasowej oraz rol
nik praktyczny. /  Obejmuje 
także administrAcyę dóbr, 
zagospodarowania i odbu
dowy zniszczonych folwar
ków, — Jarosław, skrytka 
pocztowa 22. 139

p l a c u
w starym Krakowie z -ła
twym dojazdem dia urzą
dzić się mającego składu. 
Cena musi być przystępna. 
Zgłosz enia p od : „Faun" 
do Adm. „Głosu Narodu". 

153

zamiejscowego 14 letniego 
przyjmie na praktykę 

WŁADYSŁAW CZARNE* 
handel towarów kolonial
nych, Kraków, Długa 11 A.

17^

I freblanke
przyjmie Zakład wychowawczy chłopców 
zaraz. Wynagrodzenie 40 K. miesięcznie, 
mieszkanie i utrzymanie. Zgłoszenia z od
pisami świadectw do Towarzystwa im.

Jachowicza w Tarnobrzegu.
17>

wsjj^cIsś® I
L*©  ŚWSATOWY64 

miftsięczHik bogab> illustrewany, poświęcosy ws/.yst- 
kiw gałęziom wiedzy. Wychodzi 15-go kaidego mi*. 
*iąe«. — W  re k u  ‘19.18 teo«poc2y«aB iy  «Sfuk 
„lliustrewinftj Encykiopidyi PodrączRej“ i 
la k o  <S!a n aszych  pre«

Prenumerata roczna 49  K., pćł- 
rocina 8 0  Km Rtdakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Rolska. 17U

BPretosssroei

K U R j iE B
Ś W I Ą T E C Z N Y

IILUSTROWANY TUaODNISC 
HU W0RYST,-SATYRYCZNY

M - t y  EIOBC
w y d a w n i c t w a

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  * pizes. pocztową.

REDAKCYA I ADM1N1STRACYA:
WARSZAWA 

UL. NOWY ŚWIAT ,\ir. 27.

W « ( « »

1 ZAKŁAD 
IELEKTR9-TE0HK1GIH0-MEBHAKI1SIHY!
2 A, jORDANA i Sp. |

(vi8-d-vi9 Hoteiu Victoria), 

poleca się Szanownej Publiczności. §
nniastai-ff a

kupuje i sprzedaje

P ia ć  L* ó .

j^osuTcifadn" Bp. z ogr. edp. —  :StiSSttór i fiiS tiky  R e u i a n  W o j e z y  ń&k i ,  —  Makarńia „©hTin w K r e w ie  j &4  jtaraa4«ja łiass^A


